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mie interwencję 
Wczoraj wieczorem na konferencji w inspektoracie pracy 

robotnicy wyrazili zgodę na pośrednictwo rządu. 
D r u g f d z i e ń s t r e j k u w Ł o d z i m i n ą ł s p o k o j n i e . 

Wczoraj wieczorem okręgowy in­
spektor pracy p. Wojtkiewicz z własnej 
inicjatywy wezwał do siebie przedsta­
wicieli wszystkich orgarttecji robotni­
czych, pracownfiCTych 1 majstrów na 
kordfcrencję. 

Zagajając konferencję, p. Wojttóe 
wtoz wskazał, że jest to pierwsza kon­
ferencja oficjalna z przedstawić Jelami 
rwiią-zfloów zawodowych po próklarnowa 
ata stancji™ w praemyśle włokieumS-
carym 

Do tego czasn ministerstwo pracy 
było bdterne wobec wytworzonej sytua 
ej , gdyż wtarł sflę zwyczaj, te zwykle 
Podczas akcji strejkowej, Jedna ze stron 
zaftiteresowainych zwraca sflę doń o m-
tterweocfo. Mhno tego zwyczaju, in­
spektor pracy stwfleniziJwszy, te sytua­
cja podczas obecnego sttrejlcu Jest po-
WaźmtteJsTa, rtfż podczas poprzednich, po 
stanowS ETOIJBĆ wyłom i zetknąć się z 
TJrzedstawtaieiaml robotników. 

Obecnie, zdaniem p. Wojtkiewicza, 
•ytoacja sflę zwpelnie wyklarowała i wo 
bec togo, że prawdopodobnie przedsta-
wJbłeJe robotników wskutek swej moc­
nej pozyc j i nfle będą się staraE o jakieś 
Pośredntotwo, uważa że ktoś musi sile 
anałeżc, któryby pogodził powaśojione 
•trony. 

Zaprosiwszy db sffleWe przed^wMeH 
związków p. WojtkftewJcz miał na celu 
stwierdzernc, ozy nie najeżałoby spowo 
dować przyjazdu do Łodzi przedstawi-
oleła mhłisterstwa pracy w ceta Snter-
wencflL 

Przyjazd 1 podjęcie fnterewencjl bę­
dzie zdaniem mówcy wówczas tylko 
korzystne, a He przedstawiciele robotni 
ków nie będą się opierali koniecznie na 
25 proc., zaś przemysłowcy wyrażą 
chęć pójścia na ustępstwa. 

W odpowiedzi na .to zabrał pierwszy 
Rłos p. KazfrnSerczak, który zwrócił się 
1 zapytaniem do przewodniczącego, Ja 

stanowisko wobec akcji zajmuje 
r*ą<L 

Mówca przpomfria ostatnie uzyskane 
10 proc. pocfwyżkil, które to ówczesny 
•^ąd nakazał przedstawćtaiielom robotni­
ków przyjąć. 

Następnie zabrał głos poseł Szczer­
bowski, który wskazał, że z przemówię 
"fe p. Wojtkiewicza wnioskuje, że 

1 r*ąd chce podjąć Interwencję, na co 
W IMIENIU SWEJ ORGANIZACJI WY 

RAŻĄ ZGODĘ. 
Tntereweficję rządu rozumie w ten 

"tosób, że naciśnie przemysłowców do 
pielenia robotnikom takiej podwyżki 
^ka się im słusznie należy. 

Gdyby ntiwisterstwo pracy uzależniło 
.v vą interewneję od ziikwidow. strejku 
|*r(>gą arbiitrażu lub rozjemstwa, to o-
s^iadeza, że jest to szkodliwe dla klasy 

r3©ującej i będzie to rozważanie bez-
vV*ględnie zwalczał. 

Poseł Szczepkowski stwierdza. 

Narady p. wojewody Jaszczotfa. 
Na jakiej podstawie można dojść do porozumienia? 

Warszawski korespondent „Republiki" (B) telefonuje: 
Wojewoda Jaszczołt konferował wczoraj w Warszawie z ministrem spraw 

wewnętrznych gen. Składkowsklni na temat bezpieczeństwa w Łodzi 1 z mini­
strami przemysłu 1 handlu I pracy na temat sytuacji strajkowej. 

Z kół, stojących nader blisko rządu, informują nas, iż rząd jest zdania, że 
ostatnia zwyżka cen bawełny nie zrównoważyła jeszcze szalonej baissy z przed 
kilku miesięcy i dlatego przemysłowcy mogliby przyznać robotnikom od 10 do 
12 proc. podwyżki. 

To stanowisko rządu przedstawione ma być podczas konferencji rozjem­
czych l 

Posłowie Szczerkowski, Waszkiewicz i Zerbe skłonili 
robotników do porzucenia pracy. 

, Wczoraj, w drugim dnłu strejku bezrobocie objęło cały przemysł włókienni czy. 
KornPsjom strejkowym udało się całkowicie unieruchomiło zakłady Szajbie-

rowskie i Poznańskiego, poczem postanowiono opanować i „twierdzę" na Wi­
dzewie { wczoraj przed samym południem 

kilkutysięczny tłum zebrał sie przed Widzewska Manufakturą. 
Wkrótce przybyli posłowie Zerbe, Waszkiewicz i SzczcrkowskTi na czele ko­

misji strejkowych, kcz wszystkie wejścia do fabryki były zamkniecie, i, pomimo 
nalegań posłów, bram nie otworzono. 

Wreszcie tłum robotników, zniecierprrwfony długiem oczekiwaniem, wywa­żył drzw$ wejściowe z frontu i 
po przez kilkakrotny kordon strażaków wtargnął na podwórze. 

Zatrudnieni w zakładach robotnicy, widząc tłum ludzi na podwórzu, opuścili 
warszttaty i natychmiast posłowie zorganizowali wiec. 

Posłowie w przemówieniach swych wskazali, że prócz obu zakładów na Wi­
dzewie praca zamarła we wszystkich fabrykach i że cała klasa robotnicza cze­
ka od robotników Widzewskich, by móc wykazać przemysłowcom silnie zorga­
nizowaną klasę robotniczą, która postanowiła przeciwstawić się wyzyskowi. 

Po długiem wahaniu robotnicy opuścili fabrykę, co oczekujące na ulicy tłumy 
przyjęły z zadowoleniom. / 

Z kolei kilkutysięczny tłum udał się do pobliskiej „Nidami Widzewskiej" któ 
ra zararudnia około 1000 robotników. 

Dyżurująca w fabryce policja wpuściła do portjeml tyłko posłów J kilku człon ków komisji strejkowej. 
Przybyłych oczekiwał dyrektor anglik, który porozumiewał sfę z posłami po rosyjsku i zapytywał 

czy właściwie powinien Ich wpuścić do fabryki. 
Posłowte odpowiedzieli, że prócz godność! poselskiej piastują mandaty na­

czelnych władz robotniczych organizacji i chcą się zetknąć z pracującymi robot­
nikami. 

Po krótkim namyśle dyrektor firmy kazał wstrzymać maszyny 1, i ją l i 
s zezwolił posłom na odbycie w'ecu. 

Po przemówieniu posłów zarządzili oni głosowanie i robotnicy jednomyślnie 
'uchwalili pracę porzucić i natychmiast przystąpili do strejku. 

To samo miało miejsce w fabrykach Steinerta oraz Buhlego. gdzie po wiecu porzucono pracę. 

ze 

strejk wybuchł w najszerszym zakresie 
t jest on' powszechny. Obecnie, jeżeli 
rząd deklaruje się do interwencji, wi­
nien to uczynić z korzyścią dla robotni­
ków, bowiem na całym świecie minister 
stwa pracy są powołane do obrony in­
teresów klasy pracującej. 

Następnie przemawiała przedstawi­
cielka -chrześcijańskiego związku p. Pie 
chotkówna, która przychylając się do 

przedmówców, stwierdziła, że żądania 
robotników są zupełnie słuszne, czego 
dowodem jest to, że cały szereg przemy 
słowców wyraża gotowość podpisania 
w całej p łiii żądań. 

Wreszcie posłowie Szczerkowski i 
Zerbe zwrócili uwagę, że o ile minister­
stwo pracy spowoduje jakąś konferencję 

'w Łodzi, to muszą w niej brać udział 
przedstawiciele związków pracowni­

czych i majstrów, l że przemysłowcy be 
dą musilCłi dać gwarancję, *e podwyżka 
będzie te i dla nich stosowana. 

W końcu po wysłuchaniu wsizystfdcfo 
inspektor pracy oświadczył, że wynik 
konferenc* przedstawi n ptónńalaowł 
pracy., 

Przemysłowcy ladą 
do Warszawy 

wezwani przez min. prze* 
mysłu i handlu. 

Jak się dowiadujemy, w dniu wczo­
rajszym wielki 1 średnt przemysł otrzy­
mał wezwanie od ministra przemysłu I 
handlu na konferencję, która ma się od­
być dzisiaj w Warszawie. 

Cel konferencji narazić nie Jest wia­
domy, ale najprawdopodobniej będzie o* 
mawiana sprawa strejku przemyśle. (bJL' 

Sfrek w Tomaszowie 
ogarnął większość 

fabryk. 
Według otrzymanych przez nas fnfor 

macji z Tomaszowa, sytuacja strejkowa 
przedstawia się tam następującot 

Nieczynne są fabryki! PSescha, Zuss-
mana, BornsteŁna, H. Landsberga, Steja-
mana, Aronsona, K. Bartkego, D. Bern­
steina, Samuela Bomsteina, Wihdheirn* 
i Ch. Rubina. 

Czynne natomiast są następujące fa* 
bryki: Wilanowska fabryka sztucznego 
jedwabiu, M. B. Szepsa, „DyWan" I fa­
bryka dywanów Millera. 

; W powyższych fabrykach pracuje na 
dal większość robotników. 

Sytuacja na j&row ncji. 
Zapasy bokserskie przed 

bramami fabryk. 
W dniu wczorajszym w Częstocho­

wie unieruchomione zostały wszystkie 
zakłady przemysłowe. 

W Pabjanicach w fabryce Krusche i 
Ender, sportowy klub fabryczny zatara­
sował wejście do fabryki, a sekcja bok­
serska klubu usiłowała rozpędzić przy­
byłych robotników z komisją strejkowa. 

Jednakże robotnicy zwyciężyli, po­
czem zatrudnieni w fabryce robotnicy 
przystąpili do strejku. 

W Zgierzu większa część fabryk * 
dniu wczorajszym już nie pracowała, t 
pozostałe mają stanąć lada chwila, (b). 

Biurallści strejkują. 
Większe fabryki pozosta­

ły bez personelu. 
Wczoraj rano rozpoczęły działalnolC 

komisje strejkowe pracowników biuro** 
wych i majstrów. W tych fabrykach ! 
zakładach, w których robotnicy jeszcze 
pracowali — porzucanie pracy i przyłą­
czanie się do strejku odbywało się jako 

Cła* dalszy aa tbr, 2-ei j 



( D o k o ń c z e n i e ) . 

lak solidarności i wspólnej akcji łącz-
e pracowników biurowych 1 robotni-
ow fizycznych. 

Najwcześniej porzucili pracę pracow­
nicy biurowi u B-ci Samet, Freidenber-
ta, Grosslajta i szeregu większych firm. 

Dążeniem związków pracowniczych 
est, aby od dzisiejszego rana we wszy-
itlflch fabrykach i biurach strejk objął 
tarówno wszystkich robotników, maj­
strów, jak i pracown. biurowych. (E). 

Zgierz stremuje. 
Wczoraj po południu udał si'c do Zgie 

rza poseł Waszkiewicz, w celu poin­
formowania się na miejscu o stawo 
strejku. 

W tym celu z inicjatywy wszystkich 
trzech związków zostało zwołane ze­
branie wszystkich strejkujących. 

Ze sprawozdań okazało sie, że w fa­
brykach Poselta, Zacherla, Lorenca i 
Bor sta praca jest kontynuowana. Pasta 
r.owitmo spowodować w tych fabrykach 
strejk. 

W łyrn celu kilkutysięczny falum udał 
do pow>ższych fabryk. dokv\d ne 

chiiano go wpuścić mimo ustnej '.nlr.r 
wetiejł rosła Waszkiewicza. Robot ir^: 
dostali się do wnętrza zapomocą podwa 
fc-ente drzwi wejściowych. Po odbytych 
wiecach we wszystkich fabrykach 
przemówieniach posła Waszkiewicza, 
wszyscy opuścili pracę. Obecnńe całj 
Zgierz jest unieruchomiony, b. 

Interwencja rządu 
me zmiem stanowiska 

przemysłowców. 

Endecki projekt ordynacji wyborcze) 
zmierza do zmniejszenia reprezentacji mniejszości 
narodowych w przyszłym Sejmie. Lewica sprzeci­

wia się stanowczo pomysłom prawicy. 
„Re-Sprawozdawca parlamentarny 

publiki" (B) telefonuje: 
Wczoraj na komisji konstytucyjnej 

sejmu prezes endecji poseł̂  Głąbiński 
zgłosił nareszcie dawno zapowiadany 
projekt ustawy o nowej ordynacji wy­
borczej. 

A priori powiedzieć należy, żc jeżeli 
chodzi o ograniczenie praw wyborczych 
mniejszości narodowych — to projekt ten 
przeszedł wszystkie przypuszczenia. 

Przedewszystkiem poseł Głąbiński 
przewiduje, że Łódź (okręg Nr. 13), War­
szawa, Poznań, Kraków, Lwów (miasto) 

Wilno otrzymają tę samą ilość manda­
tów do nowego sejmu, co i do sejmu o-
becnego (Łódź — 7 mandatów). 

Z pozostałej zaś ogólnej liczby man­
datów (ma ich być 300 zamiast 444), pre­
zydent Rzeczypospolitej dekretem ma 
wyznaczyć ilość mandatów na pozostałe 
okręgi wyborcze, a kierować ma się licz­

bą głosów, oddanych przy ostatnich wy­
borach. 

Na każde 25 tysięcy giosów odda­
nych przypaść ma 1 mandat poselski, a 
na każde 80 tysięcy głosów oddanych 
przypaść ma jeden mandat senatorski. 

Kruczek kryje się w tern, źc dekret 
ma się opierać na liczbie głosów, odda­
nych przy ostatnich wyborach, kiedy u-
kraińcy z Małopolski wschodniej (prze­
szło miljon osób) nie głosowali. 

Na okręgi więc przez nich zamieszka-
• łe przypaść ma wedle woli endeecji man-
! datów o wiele mniej, niż na inne prowin­
cje państwa. 

Prawdziwem jednak horendum jest 
przepis posła Głąbińskicgo, żc okręg 
Samborski (Małopolska), okręg Lwów — 
powiat, okręg Stryj i całe wojewódz­
twa: poleskie, wołyńskie, nowogrodzkie, 
stanisławowskie i tarnopolskie otrzyma 
coś zupełnie w państwach demokratycz­
nych niespotykanego, a mianowicie dwie 

osobne grupy: (kurje), jedna polska, a 
druga dla obywateli narodowości niepol­
skiej. 

Na obie grupy wyznacza się zgćfry 
ilość mandatów i, rzecz prosta, że we­
dle posła Głąbińskicgo, ilość mandatów 
dla grupy niepolskiej ma być taka, aby 
reprezentacja mniejszości narodowych w 
przyszłym sejmie nie była czasem zbyt 
wielka. Członkowie komisji konstytucyj­
nej nie byli w stanie dyskutować nad te­
go rodzaju projektem. 

Na wniosek socjalistów posiedzenie 
przerwano i odroczono do piątku z tern, 
że poszczególni posłowie mają się poro­
zumieć ze swoimi klubami na temat 
przedłożonego projektu. 

Nictyiko mniejszości narodowe, ale ! 
lewica polska bynajmniej nie trzyma w 
tajemnicy, iż projekt ten zwalczać bę­
dzie wszelkimi dopuszczalnymi środka­
mi. 

Spotkanie min. Zaleskiego ze Sfresemannem 
W czasie godzinnej rozmowy ustalono podstawy do 
wznowienia rokowań handlowych między Polską 

a Niemcami. 

W związku z szerzącerni się wiado­
mościami w sprawie odwołania się 
związku przemysłu włókienniczego w 
państwie Polskim do rządu z prośbą o 
interwencję celem zlikwidowania zaiar 
gu, zwróciliśmy ste do kierownictwa 
związku z prośba o. udzielenie, naoninfor 
maejŁ 

Oświadczono mam co następuje: 
— Związek do rządu W sprawie inter 

weneft się ok zwracał, a nawet nie o-
czekuje wcale tej Interwencji. Ewentu­
alna interwencja rządu 
nie zmieni zasadniczego stanowiska 

związku, 
hX6tt W sSosunku do żądań podwyżko­
wych Jest nadal odmowne. 
} ó żajdnej podwyżce zasadniczej, czy 
teł ryczałtowej niema mowy (jedyne u-
stępstwo zastosowane być może wobec 
plac niższych, aniżeli 5 zł. dziennie). 

Przemysł podwyżki udzielić nfe mo­
że choćby ze względu na 

skurczenie się rynków zbyta, 
które są ogromnie wrażlwe na naj­
mniejszy nawet wzrost cen wyrobów 
v4ókieTinfczych. Dalsze zmniejszenie sie 
rynków zbytu w pierwszym rzędzie od­
biłoby sfię na samych robotnikach, gdyż 

praca w fabrykach uległaby redukcji. 
W odpowiedzi na żądania pracowni-

A"ów Murowych związek zaproponował 
odbycie wspólnej konferencji w połowic 
marca. 

Propozycja fa, jak wiadomo, została 
zignorowana i pracownicy przystąpili do 
*kcjł strejkowej. Wobec powyższego 
stanowisko związku do żądań pracowni 
ków jest bez zmiany. c. 

P r z e d w z ś ą c i e m k ą p i e l i 
należy pamiętać o dodaniu gałki 
SlLY-OZON MOTOR 

Silv-Ozon „Motor" jest bezkonkurencyj­
nym preparatem z kosodrzewiny ta-

' jtrząńskicj do przyrządzania aromatycz­
nej kąpieli igliwiowej. 

Wystrzegać się tanich, lecz bezwar­
tościowych naśiadownictw, pozbawio­
nych własności leczniczych. 
cxxxxxxx)OOCK>ccncxxxxx^xx)axxxxx> 

Genewa, 9 marca. 
ATE. Dzisiejsze południe, które iiyło 

wolne od narad oficjalnych, zajęły roz­
mowy poufne, prowadzone pomiędzy m] 
nistram5 spraw zagranicznych Angljl 
Niemiec a min. Zaleskim. O godz. i-ej po 
południu odbyła się konferencja pomię­
dzy Briandcm 1 Stresemaimem. 

• 

Konferencja ta poprzedziła spotkanie 
Stresemanna z ministrem Zaleskim. Jak 
przypuszczają w kołach zbliżonych do 
l ig i narodów, rozmowy te dotyczyć 
uiąią zagadnienia polsko - niemieckiego. 
O godzinie 5-ej po południu w hotelu 
„Metropol" minister Zaleski spotkał się 
ze Streśemannem, przyczem w rozrno-

ID. Zaleskiego. 
Polska nie przyłączy się nigdy do akcji antysowieckiej. 

Sprawozdawca parlamentarny „Re­
publiki" (B) telefonuje: 

Dyskusja nad budżetem ministerstwa 
spraw zagranicznych może ponownie po 
móc ministrowa Zaleskiemu w jego pra­
cy genewskiej." < 

Nigdy Jeszcze tak energicznie i z ta­
kim akcentem nie wypowiadały się 
stronnictwa prawicowe za polityką bez 
względnie pokojową. 

Przysłużył sie również mintetirow 
Zaleskiemu senator Makarewicz (Ch. D) 

A 
» 

który stanowczo i ironicznie odparł nie­
słychane plotki prasy niemieckiej j so­
wieckiej o wciąganiu Polski przez An-
glję do jakiejś fantastycznej krucjaty an­
tysowieckiej. 

Szczerze i otwarcie pochwalił mmi-
stra Zaleskiego za udzielenie w Wiedniu 
wywiadu, „Neue Freie Pressc", w któ­
rym kategorycznie tendencyjnym wie­
ściom zaprzeczył. 

W. B 

li 18 
został wykryty w spółce myśliwskiej. 

razie zezwolenia otrzymać 
ki' 

Warszawski korespondent „Republi-
(B) telefonuje: 

Władze administracyjne zarządziły 
wczoraj rewizję w składach broni war­
szawskiej spółki myśliwskiej przy ulicy 

'Królewskiej nr. 17. 
Oczywiście, żc rewizja podyktowana 

została racją doniesień, które wskazywa 
ły na to, iż spółka przechowuje u siebie 
broń tego rodzaju", na której posiadanie 

Akeia podwyżkowa 
tramwajarzy. 

Wczoraj wiczorem odbyło sie zebra 
zarządu tramwajarzy, na którem 

omawiano sprawę wystąpienia do dy 
rek.ji K. E. Ł. z żądaniem podwyższę 
nia płac. Po dłuższej dyskusji uchwa­
lono zwołać na sobotę ogólne zebranie 
tramwajarzy, gdzie zostanie zadecydo­
wana wysokość podwyżki oraz termin 

! uwzględnienia żądań. (p). 

mc 

w żadnym 
nie mogła. 

W wyniku tej rewizji w składach spół 
ki myśliwskiej znaleziono cztery karabi 
ny maszynowe, z których dwa kalibru 
mniejszego, dwa zaś kalibru większego, 

Sensacyjne to odkrycie nasunęło wła 
dzom najrozmaitsze supozycje. 

Faktem jest, że spółka pod żadnym 
pozorem mc miała prawa przechowywa 
rta tego rodzaju broni. 

W wyniku skład spółki został opie­
czętowany. 

Przy składzie ustawione zostały po­
sterunki policyjne. 

wie tej brał udział również pos. w Wat 
szawle Rauscher. Konferencja trwała 
przeszło godzinę. Komunikat wydany w 
godzinach wieczorowych informuje, iż 
konferencja ta dotyczyła spraw gospo­
darczych. Do konferencji te] jest przy 
wiązywane w Genewie wielkie zna­
czenie. 

Wychodząc od ministra Streseman­
na minister Zaleski oświadczył dzienni­
karzom, że sprawy są na dobrej drodze 

że po zbadaniu ich przez zaintereso­
wane rządy zostaną one niewątpliwie 
pomyślnie rozwiązane. 

Genewa, 9 marca. 
ATE. Mtoiflster Stresemann wydaje 

dziś obiad dila członków Ligi narodów i 
zaproszonych gośu w ich liczbie Chdfii 
berlatea. Briand1, który od kilku d'. eter 
pi na przeziębieni wie weźmie ui i iału 
w tym obiedzie. 

Głosy prasy niemieckiej 
Berlin, 9 marca. 

„Vossische Zeitung", mówiąc o roz­
mowie ministra Zaleskiego z ministrem 
Stresemannem, stwierdza, że rozmowa 
ta rozpocznie fazę rzeczową w genew,-
skich naradach politycznych. Rozmowa 
toczyła się w języku angielskim. 

Specjalny sprawozdawca związku 
niemieckich wydawców dzienników, wy 
dającego dla wszystkich pism niemiec­
kich djarjusz posiedzeń Reichstagu, do­
nosi, że wynik rozmowy odpowiadał o-
czekiwaniu i żc zasadniczo nie jest nic-
zadawalający. Nic można było oczeki­
wać, aby na miejscu w Genewie doszło 
do wyniku w sensie materjalnego poro­
zumienia w sprawach, będących w zaf 
wleszeniu. Ze względu na krótkość c%-
su, jakim się rozporządza i na koniecz­
ność przyciągnięcia większej ilości refe­
rentów fachowych do ewentualnych ro­
kowań, trudno się było tego spodziewać. 

Popołudniu p. Zaleski bierze udział 
w przyjęciu, wydanem przez p, Strese­
manna jako przewodniczącego rady dla, 
członków rady, można tedy przyjąć, że 
nawiązany dzisiaj kontakt osobisty znaj­
dzie przy tej sposobności swój dalszy 
ciąg. 



ILUSTROWANA 

IlflFflBfH 
Strejk włókienniczy w Łodzi nie jest 

oddzielnym tylko epizodem w życiu go-
\podarczem i polltycznem całego kraju 
Musimy traktować go, jako zjawisko, 
•nające ścisły związek z całokształtem 
zagadnień aktualnych. 

Sytuacja ekonomiczna Polski od roku 
uległa niezaprzeczalnej poprawie. Życie 
potoczyło się spokojniej i pewniej. Znikła 
gdzieś wieczna gorączka, trawiąca spo­
łeczeństwo pracujące nieomal od pierw­
szych chwil niepodległości. Zjawił się 
pewien optymizm, niezbędny, zresztą, 
dla osiągnięcia trwalszych rezultatów 
pracy. Częściowo było to zasługą rządu, 
który w dziedzinie gospodarczej okazy­
wał wiele zrozumienia i dobrej woli, 
częściowo zaś działały warunki od nas 
niezależne, a mimo to sprzyjające, że 
wspomnimy tu tylko strejk węglowy w 
Anglii 

Likwidacja strejku tego daje się już 
poważnie we znaki. Na ostątnicm posie­
dzeniu rady ministrów skonstatowano,! 
niestety, że eksport nasz maleje ze zna­
czną szybkością. W senacie padły bar­
dzo nieprzyjemne słowa, że uratować 
nas może w obecnej chwili tylko strejk 
węglowy w Ameryce, na który istotnie 
zanosi sie od dłuższego czasu. Bardzo 
byłoby pięknie, gdyby Opatrzność tak o 
'ias troskliwie dbała, a w razie potrzeby 
zsyłała nam zawsze pomoc to z Amery­
ki, to znów z Anglji, ale nie można wszak 
wiecznie na to Uczyć 1 trzeba też samym 
o sobie pomyśleć. 

Fala strejków w Polsce może powa­
żnie przyczynić się do dalszego podro­
żenia produkcji naszej, i małe pozostało­
ści wielkiego eksportu, jakie nam jesz­
cze pozostały, mogą zniknąć bez śladu. 
Wtedy może przyjść 1 smutna dla wa­
luty chwila, a co to znaczy, każdy chyba 
iuż rozumie. Dlatego też za każdą cenę 
trzeba dążyć do zamknięcia fali strejko-
wej i niedopuszczenia do jej rozlewu. 

Gdybyśmy jednak stanęli tylko na 
tym punkcie, trzebaby w konkluzji dą­
żyć do ostrego kursu wobec robotników. 
Państwo nie tylko nie powinno, ale i nie 
możo z rozmaitych względów tego u-
czynić\. Są to rzeczy równie jasne dla 
Przemysłowców, jak ł ludzi myślących 
Politycznie. Zresztą, jeśli chodzi o naj 
•>ardziej w obecnej chwili aktualną spra­
wę strejku w przemyśle włókienniczym, 
to przemysł ten nie jest już dzisiaj prze­
mysłem eksportowym, ale obliczonym w 
wiej części na rynek wewnętrzny. Dą-
ienie do poprawy bytu mas robotniczych 

w Polsce jest dlań równocześnie rękoj­
mią pogłębienia konsumpcji. 

W tych warunkach najlepszym wyj­
ęciem z zatargu, który przybrał już ostre 
Wmy, jest kompromis. 

Interwencja rządowa powinna być 
Wic widziana przez obie strony, jeśli nie 
?hce się równocześnie, naturalnie upb?c 
»rzy wielkiem ognisku rozpalonych ape­
tytów innej pieczeni, naprzykład poka­
rmią swych pazurów rządowi. 

Równolegle tedy trzeba postawić 
?Wa ściśle z sobą połączone zagadnie-
Pfc: pracy dokoło gospodarczego uzdro­
wienia kraju bez wszelkich zagranicz-
^'ch cudów, natomiast z pomocą dobrze 
^myślanej i przeprowadzonej pożyczki 
^granicznej oraz dążenia w kierunku 
"'Walszego uregulowania stosunków 
NSjdzy kapitałem a pracą. Obu proble­
matów nie można pozostawić biegowi 
fzeczy. Interwencja, i to bardzo głęboka, 
r ?ądn. jestikoniecżha. 

St. St. 

LIK A 
JO marca 1927 rw 

Pod republihańshim sztandarem 
R ^ A . . u.?rgamzu'e s i e niemiecka młodzież lewicowa. 
Bojowk! faszystowskie zaniechały stosowania teroru 
„:„_W ł y : c h ^ nęciła trzecią rocz-I I W J ^ , . . . . ^ V W « " » < * l«rOR| W tych dniach święciła trzecią racz 
nicę swego istnienia sportowo-wojsko-
wa organizacja demokracji n-iemicokiej, 
znana ogólnie pod nazwą „Das Reichs-
banner Schwarz — Rot — Gold". (sztan 
dar czarno-czerwono-zloty). 

Barwy te są. jak wiadomo, nową Da­
gą państwową Niemiec od czasu rewo­
lucji 1918 roku. „Reichsbanner powstał 
na wiosnę 1924 r., gdy demokracja nie­
miecka, zagrożona ciągłemi „puczami" 
(zamachami stanu) nacjonalistów, posta­
nowiła zorganizować samoobroną, aby 
raz na zawsze położyć kres tym krwa­
wym awanturom. 

Demokracja nieniiecka rozumiała, że 1 
musi stworzyć własnemi siłami zbrojną j 
formację, której zadaniem będzie stać j 
na straży republiki i demokratycznego 
ustroju. Rozumiała bowiem, że nic może 
liczyć na wojsko ani na policję. Ani woj 
sko ft. zw. Reichswehra), dowodzone 
przez oficerów - monarchistów i złożone 
z zawodowych awanturników, zaciąga­
jących się na 12 lat do armji, ani poli­
cja, również mocno reakcyjna i monar-
chistyczna, nie mogły stanowić pewnej 
rękojmi republikańsko-demoknatyczne-

go ustroju. 
Demokracja niemiecka zrozumiała, 

mt nie otrzyma pożyczki, 
gdyż rząd nie chce udzielić gwarancji. 

.Republiki" (B) Warszawski koresp. 
telefonuje: 

Dowiadujemy się, żc magistrat w 
Lodzi pertraktował z obecnymi w War­
szawie przedstawicielami konsorcjum fi­
nansowego londyńskiego na temat u-
dzielenia Łodzi pożyczki w wysokości 

2 i pół miljona funtów szterlingów pod 
zastaw instytucji użyteczności publicz­
nej (gazownia). 

Rząd jednak, który na pożyczkę tego 
rodzaju musiałby udzielić swej sankcji, 
sprzeciwił się temu stanowczo. 

że jeżeli nie chce być zmiażdżoną przez 
uzbrojoną od stóp do głów prawicę, asy 
kującą coraz to nowe „pucze", to musi 
stworzyć swoją własną organizację spof 
Iowo - militarną. 

Trzy lata temu niemieckie stronnict­
wa lewicowe: socjaldemokraci, demokra 
ci i centrum, przystąpiły do formowania 
tej organizacji, przezwanej „ReicJwbaa-
ner Schwarz — Rot — GoM". 

Do „Reichsbanneru" siczęll wstępo­
wać młodzi lewicowcy, przeważnie hyS 
żołnierze i oficerowie z okresu wojny 
światowej, i ćwiczyli się energicznie we 
władaniu bronią oraz gimnastykowali 

Tak twierdzi prasa niemiecka. 
Berlin, 9 marca 

Kólnische Zelfung donosi! z Paryża, 
że we Francji można stwierdzić powszc 
ćhme zadowolenie z tego, te Niemcy zo 
stały zmuszone do zmiany politykS wo­
bec Polski. Pisma francuskie uważają, że 
zmiana połJtyk} nPcmfiecknej jeStl koniecz 
nością wobec odmiennego ustosunkowa 
nfla sic Anglji do Polski Marszałek Pił­
sudski potrafił według tych pism 
wzbudzCć w Anglji zainteresowanie dla 
Polski Nie dziw wobec tego, że tak 
City londyńska I Wall-street poświęcają 
Polsce dużo uwagi, wierząc w możli­
wość pokojowego rozwoju wypadków 
w Polsce Anglja popiera zbliżenie polsko 
litewskie. Fakt ten jest dla Niemiec o ty­
le niekorzystny, iż bezpośrednie porozu­
mienie pomiędzy Litwą a Polską wyklu­
cza raz na zawsze pośrednictwo Nie­
miec w tej sprawie, za cenę którego 
Niemcy przyrzekały sobie zwrot kory­
tarza przez Polskę. Francuzi doradzają 
StresemannowS, by pamiętał, że wscho­

du Europy me można odłączyć od zacho 
I d i i , ze mm pokoju w EuropŁ,któryby 
nie rozaągał się na wszycie państwa 
europejskie. iv p a n s i w a 

Berlin, 9 marca 
„Ost'cxprcss" donosi, żc kanonik 

Tumas opisuje wrażenia swoje z podró­
ży do Wilna na pogrzeb Banacowicju-
sa, wskazując na tolerancję Polski oraz 
na wysoki! poziom kultury Polsik. Tu­
mas zwraca uwagę, że na okres 7" lat 
przynależności do Polski .miasto Wilno 
nabiera coraz więcej charakteru polskie 
go. „Frankfurter ztg.", cytując ten głos, 
podnosi, że wywołał on w politycznych 
kołach Litwy wielką sensację, ponieważ 
'tek w tendencjach jak i' formą swą różni 
się zasadniczo od dotychczasowego sto­
sunku poBtykli litewskiej do Polski. — 
Koła opozycyjne Litwy oceniają wystą­
pienie księdza Tumasa jako ważny pu­
bliczny krok dla zbliżenia się Lilwv do 
Polski. 

Żałoba w Japonji. 
Trzęsienie ziemi pochłonęło kilka tysięcy ofiar. 

Londyn, 9 marca domów zawaliło się, 3426 domów spal,'̂  
Cała prasa Japońska okazała się w fo się, 180 pociągów nie doszło do miej-

szacie żałobnej. Komunikat rządu nawo- *>ca przeznaczenia, lecz zostało w polu 
łuje ludność do zachowania zimnej krwi co przyczyniło się także do zwiększeni 
{ cytuje oświadczeni kierownica et«-Mte*f cytuje oświadczeni kierownika siu 
żby meteorologicznej, według którego 
wstrząs wczorajszy był szczytowym. 
Dzienniki przyznają zgodnie, że głów­
ną trudnością w akcji raiftmkowej są 
przeszkody komunikacyjne z powodu 
których niema mowy o wysyłce pocią­
gów sanitarnych na miejsca katastrofy. 

Obecne trzęsienie ziemi było naj-
gwałtowniejszem od roku 1845. Dotąd 
jednak ofiarą trzęsienia ziemi z więk­
szych środowisk padło tylko miasto Osa 
ka. Ambasador angielski w depeszy do 
swego rządu podkreśla hart i spokój 
ludności japońskiej. W Stanach Zjedno­
czonych utworzył się komitet pomocy 
dla ofiar trzęsienia ziemi i pierwszym 
bywatelem, który złożył ofiarę był pre­
zydent Coolidge. 

., •, i, ' " laniŁŁ. zw lęKSZcra 
I C ? , V 0 f ' a r - ^ d y ż na całej przestrzeni no 

WfWzy Osaka a Cobec panowała zawte 
:a śnieżna 

Londyn, 0 mar:a 
- —w*asowycii obliczeń' ka 

lastrota m->s:u)ia ziemi w Jaoonj; poca 
gnęła za sobą 1699 ofiar zabitych W * 

Według dotychc; 

Małżonka radcy sowiec­
kiego w Kanionie 

w niewoli chińskiej. 

Pekin, 9 marca 
Pani Borodin, małżonka radcy so­

wieckiego przy rządzie kantońskim, zo­
stała zatrzymana przez zwolenników 
Czang - Tsun - Czanga, gubernatora 
Szantungu." 

W tutejszej ambasadzie sowieckiej 
panuje z tego powodu poważne zaniepo­
kojenie, ponieważ Czang - Tsun - Czang 
odmawia porozumiewania się z sowie­
tami oraz nic pozwala konsulowi sowiec 
kiemu na pozostawanie w 
Szantungu. 

się zawzięcie 
W ten sposób przez te trzy lata de­

mokracja niemiecka znalazła się w po­
siadaniu potężnej organizacji sporłówp-
wojskowej. 

I rzecz znamienna: od chwili poweta 
nia Relchsbanneru ustały, jakby kto *o-
żem uciął, te hałaśliwe, krwawe „pU» 
oze",'1' które przez pięć lat zakłócały spó 
koj narodu niemieckiego. Od wiosny 
1924 r. nie było w Niemczech anj jedne­
go „puczu" reakcyjnego... 

Sprawdza się więc przysłowie, które 
powiada, że tym krzykliwym, wielce wo 
jowniczym panom nacjonalistom trzeba 
tylko pięść pokazać, aby ich uspokoić* 
oni wszak innych argumentów nie rozu­
mieją*.. 

Podobnie rzecz się miała z zamacha­
mi na lewicowych polityków niemiec­
kich. 

Przez cztery lała, od jesieni 1918 do 
czerwca 1922 roku, nacjonaliści mordo-, 
wali bezkarnie najwybilni*«Ł>.ych wo. 
dzów lewicy. Karol Liebknecht, Róża 
Luxem.burg, Kurt Eisner, Bugo Haaae, 
Matthias Erzberger, Walter Rathenau— 
komuniści, socjaliści, centrowcy, demo­
kraci — wszyscy oni padli z rak prawi­
cowych zbirów. Niewiele brakowało i 
nacjonaliści zamordowali by nawet Stre 

Ale w czerwcu 1922 roku, gdy ów­
czesny, kanclerz Józef Wirth ujrzał, że 
nacjonaliści zamordowali jego najdziel­
niejszego ministra, wielkiego Rathenau'a 
poprzysiągł zemstę nad trumną osatnicj 
ofiary zbrodniczej reakcji. Na uroczy-
stem posiedzeniu Reichstagu, gdy na sa­
l i parlamentarnej usawiono przykryte 
kirem zwłoki Ratbenau'a, kanclerz Wirth 
wygłosił surową mowę pod adresem 
krwiożerczej prawicy. 

Wołał, wskazując ręką na prawo: 
— Meine Herren! Der Feind steht 

rechls! (panowie, wróg stoi na prawo)— 
1 zapowiedział surowe kary na zama­
chowców oraz na tych, co szczują i przy 
gotowują zamachy swoją zbrodniczą 
działalnością, 

I rzecz znamienna: gdy tylko parla­
ment niemiecki uchwalił przedłożone 
przez Wirtha projekty ustaw karnych, 
ustały nagle, jakby kto nożem uciął, 
zbrodnicze zamachy nacjonalistów na 
polityków lewicowych... 

Ratheaau był ostatnią ofiarą zbirów 
reakcyjnych. 

Od jego śmierci nacjonaliści me od­
ważyli się podnieść reki przeciwko ład 
nemu przeciwnikowi politycznemu. 

Zlękli się surowych kar, grożącyoH 
za organizowanie zamachów połityc*-
nych. 

Tak samo teraz: wystarczyło, aby de 
mokracja niemiecka stworzyła swoią 
sprężystą formację sportowo - militarną, 
znaną pod nazwą Reichsbanner, i wo­
jownicze, brawurujące swem bohater­
stwem junkry pruskie lękliwie stuliły 
ogon pod siebie. 

Podobnie jak karne ustawy Wirtha 
zapędziły do mysiej nory zbrodniczych 
zamachowców, tak samo powstanie 
czarno - czerwono - złotej milicji repub­
likańskiej ostudziło rewolucyjne zapały 
nacjonalistycznych bojówek. 

W trzecią rocznicę założenia Reicha-
i JL 1 -
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Twórca nowego teatru. 
Wielki reżyser, W. Meyerhold zerwał zupełnie ze starem* zasa-

dam *eatru. 
Światło i muzyka są główn?M narzędziami jego koncepcji scenicznych. 

Jiesienią 1925 r. obchodził teatr I 
Wsiewołoda MeyerhcJda piątą rocznicę j 
swego istnienia. W tych latach przebyło; 
daleką drogę. 

Meyerhold wszedł do teatru nie jako 
Homo novus, ale jako dojrzały a t r t ysU , 
który miał za sobą 25-Ietnią karjerę re­
żyserską. Zdobyte doświadczenia nie 

f>orwolśły mu utracić kontaktu z rewo-
licją rosyjską, gdy przyszedł czas prze­

wartościowania wszystkich teatralnych 
wartości. Przeciwnie, Meyerhold pod- j 
dał się żądaniom nowej epoki, robił 
śmiałe eksperymenty i zerwał zupełnie 
ze starcmi zasadami teatru. 

Otoczony młodzieżą, prowadził ją ku 
nowym celom, ku stworzeniu teatru dla 
szerokich mas. Eksperymentując, posłu­
giwał on się zawsze swą wielką znajo­
mością teatru a w każdą śmiałą próbę 
włcładoł swoje wyrafinowane opanowa 
nie sztuki scenicznej, łącząc, w szero­
kim tego słowa znaczeniu, przyszłość te 
atru z przeszłością. 

Pociągała go staroangłelska scena 
szekspirowskiej epoki, giętka ruchli­
wość włoskiej comiuedia dell'arte, pory­
wający rytm h's>pańskich comedias i iy 
wiołowa siła ludowych widowisk jar­
marcznych. ' 

Nie cofał się też przed użyciem me­
tod teatrów chińskiego i japońskiego, 
które przez wieki zachowały swe trądy 
•je sceniczne. 

Nawiązał do nowych elementów, 
które przyniósł rozwój masowych uro­
czystości w latack rewolucji i spontani­
czna działalność klubów robotniczych. 

Używając jednak bogatego doświad­
czenia sztuki teatralnej, kształtował 
Meyerhold nową organiczną całość, 
Hwalczał stary system i na miejsce zwal 
czarnego tworzy nowy. Każda jego Insce 
nizacja w tych pięciu lalach, usuwała 
jeden z członków starego teatru i dawa 
ła na to miejsce nowy. 

Biorąc ogólnie, Meyerhold znalazł 
najważniejsze elementy, potrzebne do 
stworzenia nowego teatru 20-go wieku 

— nową metodą teatralną — na podsta­
wie której rozwija się i pogłębia prze­
wartościowanie teatralnych, wartości 
wywołane rewolucją rosyjską. 

Meyerhold dotknął każdej dziedziny 
pracy teatralnej i przekształcił je — sto 
sownie do postulatów epoki. Zamiast 
nieruchomej, malowanej dekoracji umie­
ścił na scenie maszynę, która dynamice 
scenicznej dała możność rozwoju. W 
len sposób zniszczył pasywny charakter 
teatru, lę puściznę po renesansie i jego 
kamarylli dworskiej. 

Tę doskonale skonstruowaną maszy­
nę bądź to puszczono w ruch („Rogacz 
wspaniały"), bądź też używano jej w 
formie wind („Jezioro Lul"), czy w for­
mie ruchomych schodów („Mandat"). 

Scena stała się czemś żywem, razem 
ze anajdującemi się na niej przedmiota­
mi, i służyła nie tylko za oprawę akcji 
dramatycznej. 

Równocześnie używał Myerhold efek 
tów świetlnych i muzycznych. Stworzvł 
nowe metody, które pozwoliły mu roz-! 
szerzyć skalę wyrazu w oświetleniu 
scenicznem. Światło nic służyło już do 
podniesienia nastroju, ale stało się czyn­
nikiem akcji dramatycznej. Nic oświecał 
on sceny, ale rytmizowal światłem, pod 
kreślał, stwarzał w len sposób napięcie 
i pozwalał mu narastać. 

To samo stało się z muzyką; przesta­
ła być ilustracją, a stała się elementem 
kompozycji całego przedstawienia. In­
scenizacje takich sztuk, jak „Las" Ostro 
wskiego i „Nauczyciel Bubus" Fajki, u-
kazały widzowi nowe możliwości w kon 
strdkeji widowiska, opartej na muzy­
ce a połączonej z rytmizacją światła. 

Równocześnie z ogóJnem przekształ­
ceniem sceny dokonywała się praca nad 
zastosowanie.) npwych metod w grze 
aktorskiej. Meyerhold uczył aktorów po 
ruszyć się, panować nad swem ciałem, 
grać nietylko z ludźmi, ale i z przedmio­
tami i kostjurnami, wreszcie pracować 
zgodnie ze skomplikowaną partyturą 
widowiska. 

Nie przeżycie i nieokreślone nat­
chnienie było zasadą nowej szikoły aktor 
skiej, lecz dokładna znajomość możliwo 
ści wyrazu i zdolność posługiwania się 
niemi dla tera dokładniejszego wykona­
ni? każdego zadania. 

Walika z dylelanłyzmem aktorskim 
prowadziła do stworzenia wybranego, 
wyszkolonego zespołu, o !>łło ?"*V ** 

Sceny końcowe w „Lesie" i „Manda 
cic" służyć mogą za wzorowe przykła­
dy ugruntowania mas, których ustawie­
nie przypomina grę instrumentów w or­
kiestrze symfonicznej. 

Na repertuar Mcyerholda ostatnich 
lat sikładają się nastejpuiące sztuki: „Las' 
Ostrowskiego (1924), „D. E." (1925). 

„Las" jest dobrym przykładem kon­
cepcji sztuki klasycznego rosyjskiego 
repertuaru w duchu nowoczesnym. „D. 
E." pokazuje drogi artystycznego fcśztat 
towania agitacyjnej sztuki; „Mandat" 
jest ucieleśnieniem nowej komeiji (sa­
tyry), powstałej ze starcia się starych i 
nowych obyczajów w latach : ewolucji. 
Widowiska te mają dla nowego teatru 
klasyczną wartość i służą za pouczające 
przykłady dla nowej literatury dramaty 
cznej, dla reżyserów i aktorów, którzy 
chcą współpracować przy kształtowaniu 
teatru 20-go wieku. 

Sezon 1915-6 przyniósł tylk*: jedną 
inscenizację, której Jtokona*ł rue sam 
Meyerhold, lecz jego uczeń, reżyser Fje 
dorow. Sztuka „Ryczcie, Chinyl", przed 
stawiająca starcie chińskiego proletarja 
tu z europejskim imperializmem, pozwo 
lila ukazać na scenie ciekawe typy chin 
skich robotników i rozwinąć sceny ma­
sowe, przy jak najdokładniejszej obser­
wacji etnogralicznego kolorytu lokalne­
go, • • 

Ostatnio pracował Meyerhold nad 
„Rewizorem" Gogola. W inscenizacji tej 
najlepszej'rosyjskiej .komedii chce on u-
żyć wszystkich środków nowego teatru, 
które wypracował sobie w przeciągu 
jiięciu lat, a które stanowią epokę w 
dziejach teatru rosyjskiego, 

Kącik dla pań. 

Kłopoty wiosenne. 
Zdaje sie, że kończący, wyjątkowo długi w 

tym roku karnawał, wszyscy niemal pożeg­
nali z uczuciem ulgi. Odtańczywszy, niejako i 
obowiązku, ostatni wtorek, zacierze sic niemal 
każda pani do rachunku sumienia I poczyni ty* 
sia.ee pożytecznych planów, co należy zrobić 
w wielkim poście. 

A wlec — jencralny przegiął bielizny, re­
peracje, uzupełnienia ogólne porządki domowe: 
lirankl, meble... Wogóle — przejście do trosk 
domowych, od których odrywa'y w karnawale 
ciągle zaproszenia. 

Tymczasem Jednak kaprys marcowej png* 
dy zesłał cudne słońce — I o'..i wyłania się no­
wa troska: wiosna idzie, a u ,.nlema co na sic-
biu włożyć". 

Naraile troska ta ogran' :r.i sic do f»pra-
w len!;' sobie nowego ka-j«tf ism. W lutr/c m<ł-
IM będzie jeszcze jakiś czas pochodzi? zama-
rTłcsł, *awszy zbliżenia się wnsty przypit-
cieni pęczka Ijołków lub mimozy. Zresztą. *r 
tym reku. wobec mody przypinania sziucrnycu 
kwia-ów do kołnierza w zim!?, manifestacja ta 
prz'.'ld'.ie niepostrzeżenie* 

OH do kapeluszy, to ias.n Uh nie ulega 
zasadniczej zmianie. W Icce przewidywana 
jc;t rmda kapeluszy o dużych rondach, narazić 
jidnak pozostaje główka r/ysokn, lantastycz-
ule powyginana z malem ronJkloin- ^ilc tak 
dł-tgi. panujący niepodzielne powoli Łstępuje, 
zjd.vij.ja sic tylko gdzie nic gdzie w kombina­
cjach z jedwabiem. Spotyki sic rnndko z I fću 
obrzucone słomką, przy główce z jedwabiu 

MiJne, ładne I praktyczne, bo dają sle no­
sie prawie w każdym sezonie, są miękkie cza­
peczki z jedwabnych taslemeczck. powyszywa-
nych w desenie 1 marszczonych. Miękka głów­
ka daje się układać I — wygmuć dowolnie, ca­
łość jest bard/.o twarzowa- Czapeczka ta nir 
wymaga żadnego przybrania-

W kapeluszach w dalszym ciągu najmo­
dniejsze m przybraniem jest mała, błyszcząca 
klamerka z metalu, albo sztucznych brylanci­
ków. 

Zasadniczych zmian wlec sezon ten nic przy 
nosi. Gwoli oszczędności może zatem prawie 
każda z pań sama odświeżyć kapelusz, który 
nosiła zimą, lub jesienią, jeśli nic lest bardzo 
zniszczony: obszyć słomką, dodać łroebe Je­
dwabiu do iilcu (w dalszym ciągu najmodniej­
sza georgetk'a). Tylko z czarnych jedwabnych 
kapeluszy, naśladujących cylindry, tak mod­
nych te] zimy, nic da sic Już nic przerobić I 
trzeba sobie sprawić jakiś kapelusz odpowie­
dni do przyszłego płaszcza wiosennego. Nleza* 
leżnie od togo modne są kolon' dyskretne — 
clectriuuc 1 wszystkie odcienie zielonkawe. 

GIOYANNl VERGA 

Maciek. 
Przechodzień błądzący wzdłuż"brze-J 

gu jeziora Biviere du Lcntini, nicrucho-i 
mego jak płachta martwego morza, po 
kolczastych, zżętych polach Pjany, po 
wiecznie zielonych cytrynowych gąsz­
czach Frankofonie, po siwych korko-
:wych zaroślach Resekonc, po jmstych 
,pa*rwiskach Passaneto •— zmęczony 
•przechodzrjń. wyczerpany kurzem po­
krytą drogą i)od sinem, rozżarzeniem nic 
bem, w godzinę, gdy dzwoneczki przy­
wieszone do szyj owiec dźwięczą niewy 
powiedzianym smutkiem nad doliną, 
gdy muły kroczą majestatycznie z opu-
azczonemi słowami i ogonami, a pastu­
szkowie nucą tęskne piosenki, by odpę­
dzić malaryjną drzemkę — pyta niekie­
dy z nudy: ( 

— Czyje to sa ziemie? 
I odpowiadała mul 
— Mazzara. 
I wlecze się wlecze, czując jak ma­

laria przymyka mu ołowiane powieki 
Wyskoczy skądś rozszczekany pies. 

"Ciągną się nieskończonym j)asmem wi­
nogronowe krzaki, wdrapują się po pa-
Burkacli, spadają do dolin — siwe, sza­
re, jakgdyby kurzem przyslouionc do 
ziemi. 

Przechodzień podnosi Pbî.żaUl *|6we 
otwiera senne oc/.\ : 

— A iio czyje?... 
— Mazzara. 
Błyszczą matowym srebrem pli.wko 

we krzewy. Tam kosa nie tknęła pysz? 
nej trawy i zapasów starczy do marca. 

Są to oliwki Mazzara. 
A wieczorem w krwawym zachodzie 

słońca, gdy na pola spada srebrny we­
lon mgły, wracają z pracy ' robotnicy 
Mazzara, za nimi wloką się woły z da­
lekich wzgórz Cancyrji, gdzie na słońcu 
uwypuklają się białe kwadraty past­
wisk Mazzara. Wszystko jest własno­
ścią Mazzara — wszystko aż do chra­
bąszczy, brzęczących w trawie, do ire-
ju skowronków w gestwuiar-h drzew­
nych. 

Ma się wrażenie, żc sarn Mazzaro — 
gigantyczny,'ogromny jak cała ziemia— 
rozłożył sie szeroko i ludzie łażą po je-
go.cfejjfc 

Lecz według słów poganiacza mu­
łów Mazzaro jest pługowym człowie­
kiem i nie warto dać grosza nawet, by 
na niego spojrzeć/Tłusty, spasiony wy 
glądą jak wielki brzuch, niewiadomo 
czem napełniony, albowiem Mazzaro zja 
da tylko w ciągu dnia pół bochenka chle 
ba za dwa soldy. 

Zagarnął całą ziemię dokąd oko się­
gnie, tę samą ziemię, którą przyszedł 
kopać łopatą — bosy. na wpół goły. 
' Ci, którzy kłaniają mu się ticraz do 
pasa nie zapomnieli jeszcze o pierogach, 
któremi go częstowali. 

A teraz wszystkie „senory" zadłużę 
ni są u niego aż po uszy. 

"„Senor" w obecnych czasach znaczy 
golec 1 lichy płatnik — mówi Mazzaro. 

Majątek jego ciągnie się aż do hory­
zontu — na prawo, na lewo, po dolinach 
po górach. Ponad pięć tysięcy gęb, nic 
licząc ptaków i zwierząt, karmiła jego 
ziemia i nie licząc jego gęby, która naj­
mniej konsumowała: za dwa soldy chle 
ba j kawałek sera zawsze w pośpiechu, 
na stojąco, w kącie młockarni, gdy chło­
pi wyładowywali mąkę \ ziarna lub na 
polu, podczas Sicjby, gdy wiatr rozsypy 
wał nasiona. 

On nic pił, nic palił, ani wąchał tytu-
ni'u, a tytuniu było wzdłuż rzeki ile du­
sza zapragnie: krzaki' na wysokość 
wzrostu ludzkiego. Nie grał w karty, nic 
lubił kobiet. Znał tylko jedną kobietę — 
matkę i raz tylko w życiu wydał na nią 
pieniądze — na jej liogrzcb. 

On był z tych ludzi, którzy rozumie­
ją znaczenie słowa „władza" i zaraz 
pierwszy pomyślał o tem, gdy przyszedł 
na tę ziemię nawpół nagi, bosy i głodny 

A teraz nikt nie mógł zliczyć' jego 
majątku. Nikt nie zliczyłby jego mułów, 
obciążonych worikami z ziarnem pod­
czas' siejby, jego robotników, tonących 
od grudnia do.-marca wyżej kolan w 
błocie w krzakach oliwkowych tak sa­
mo jak nie zliczyłby nikt a»* Vusów, 
kradnących owoce. 

Podczas zbioru winogron całe wsie 
pracoAvały tylko dla niego. 

Przez cały rok nic dając rękom ani 
na chwile odpoczynku on tylko placł i 
płacił. Ale za to jego stodoły tak pełne 
były ziarna, źc niekiedy trzeba było 
dachy wyrywać, bo zapasy nie mogły 
się zmieście. Gdy Mazzaro sprzedawał 
wino, trzeba było potem przez kilka dni 
liczyć srebrne monety. Brudnych papie 
rowych banknotów za swój towar nie 
brał. 

Cały ten majątek stworzył własnemi 
rękoma, nie bojąc się bezsennych nocy, 
ani pracy, ani deszczu, ani malarii — 
charując od świtu do zmroku. 

Padały zc znużenia jego muły, strzę­
piły się buty, tylko on jeden był niewy­
czerpany w sile i chciał mieć tyle w 
swym majątku, ile bogactw jest na 
świecie. 

Nie miał ani synów, ani krewnych, 
ani przyjaciół — tylko on i jego mają-

!tek' 
Lecz i majątek stworzony był tylko 

po to. by on nim władał, on przyciągał 
pieniądze, jak magnes, albowiem pienią 
dze lubią tylko tych ludzi, którzy z ni­
mi żyć potrafią, a nic trwonią ich, jak 
ten dureń - baron, jłoprzednik Mazzara, 
dawny właściciel wszystkich pól i la­
sów. 

— Majątek nie należy do tego, kto go 
ma, lecz kto go zrobić potrafi... — śmiał 
się Mazzaro. 

Nie posyłał na pola ekonomów, jak 
to czynił baron, lecz sam zjawiał się nic 
spodziewanie tia koniu lub ua mule z 
kromką chleba w kieszeni. W nocy spał 
na snopach z otwartemi oczyma z bro­
nią w ręku. 

W ten sposób został wkrótce wła­
ścicielem posiadłości, a baron najpierw 
ustąpił z pól oliwkowych, potem z past 
wisk, z plantacji tytuniowycli, a wresz­
cie z własnego domu i codziennie podpi­
sywał weksle, na których Mazzaro sta-

I wiał trzy krzyżyki 
Baron zatrzymał sobie tylko herb ro 

I dowy, który kiedyś wisiał nad wejścio-
wemi drzwiami — jedyny przedmiot, 

' którego nic ebciał sprzedać. 

— To pozostało tylko z mego mająt­
ku, ale tego ode mnie nie wydusisz... — 
mówił baron. 

Lecz Mazzaro nie dałby za niego ani 
grosza. 

A jak mu ludzie obrzydli! Arendarze, 
wiecznie żalący się na posuchę, na nieu 
rodzaj, dłużnicy, posyłający do niego tłu 
my płaczących kobiet: 

— Zabierają nam ostatniego osla!.« 
Z czego żyć będziemy?... 

— A co ja jem?... Chleb i ser! T 

A gdy ktoś prosił go o miarkę gro­
chu, odpowiadał: 

— Co pan sądzi, że mój majątek jest 
kradziony... Pan nic wie ile mnie to ko­
sztuje... 

Gdy żebrak prosił o wsparcie, odpo­
wiadał : 

— Nic nie mam. 
On rzeczywiście nic nie miał. W do­

mu nie trzymał ani grosza — wszystko 
szło w obroty. 

Pieniądze szeroką falą napływały do 
jego domu i natychmiast odpływały fala 
odwrotną. Jedna tylko myśl nie dawała 
mu spokoju: myśl o starości... o tem. 
że kiedyś trzeba będzie odejść zupełnie 
i zostawić cały majątek. Oto ńiesprawie 
dliwość losu! Całe życie poświęcił mająt 
ko\\i, a gdy clice mu się jeszcze i jesz­
cze, musi wszystko zostawić 1 odejść. 

Myśląc o tem siedział całemi godzi­
nami na przewróconym koszu, opiera­
jąc podbródek o rękę 1 patrzał na falują­
ce morze winogron, na srebrne pola oliw 
kowe. rozciągnięte u podnóża gór. 

Gdy jakiś*chłopiec nawpół nagi przt 
chodził obok, uginając się jak osioł 
pod ciężarem pak, rzucał mu kij pod 
'gi, mrucząc zawistnie: 
• — Patrzcie!... Oto komu dane jesi 
długie życic — oberwańcom, żebrakom! 

. . . Powiadają, żc gdy wybiła dla 
niego ostatnia godzina, kiedy musiał po­
żegnać swój majątek, Mazzaro jak sza-

lony, chwiejąc się na nogach, wybiegł 
na podwórze i począł grzmocić pałka 
wszystkie swe kury, kaczki, indyki... 

Walił i krzyczał: 
— Maiatku móil... Chodź za mna , -

Tłum. B. F. 

http://sia.ee
http://zjd.vij.ja
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Codzienna tragedja kobiet, które nie chcą mieć dzieci 

OFIARA PRZEMOCY 
( K R Z Y Ż O W A D R O G A K O B I E T Y ) 

Film, którego treścią Jest kwest ja , czy kobiecie wolno nie dopuścić do urodzenia niepożądanego 
lub nieślubnego dziecka 

AfclA f M a l i r T l a l c r h a f r i skromna nauczycielka, przedmiot sensacji, zmieszana z błotem, rzucona na 
J * 1 ^ * * I ł l C ł t y I S L I a l Ł l a i l J pastwę, ciekawości tłumu, shańbiona poniżona, ON f W » m 0 r K r a i l C i <ł*Kerterat.!djot«, półczłowielt-pólzwlerzę. 

1 »» « c a m a u s ; A nad nimi nieubłagany prokurator, narzeczony zgwałconej... 

C O N R A D W O D Y . 
O r k i e s t r a s y m f o n i c z n a p o d d y r e k c j ą p. L e o n a K a n t o r a . 

Początek przedstawień o godzinie 4.30, w niedzielę i święta o godzinie 1.30. 

WYKAZ mniejszych wygranych oraz stawek 
oglądać można w Kantorze wymiany, 

Samuela Weinberga, Piotrkowska 58. 
Wszelkie wygrane wypłacam natychmiast 

LOSY do l-szcj kl. 15 lot. już są do nabycia. 
Ogólna suma wygran, 16 milionów. Główna wy­

grana 600 000. 
OQOOO(^OOOGOOOOOOOOO(XXDOOOOOOOO 

14 loteria państwowa 
V klasa—25 dzień ciągnienia. 

Wczoraj, w 25-ym dniu ciągnienia 
5-ej klasy 14-cj państwowej loterji kla­
sycznej, główniejsze wygrane padły na 
numery następujące: 

15.000 zł. na numer 16148. 
Po 2.000 zł. na numery: 25745 54292 

59632. 
Po 1.000 zł. na numery: 28504 59605 

67578 7S633. 
I-o 600 zł. na numery: 6563 8962 

18383 22983 26531 35561 35674 42163 
56457 61635 68401 72583 74598 76247 
56457 61635 68401 72583 74598 76247. 

Po 500 zł. na numery: 18990 26364 
26429 29133 30299 38540 38649 38826 
44353 44677 48467 49315 59277 68016 
69909 70223 70245 78542. 

Po 400 zł. na numery: 944 2273 5828 
2 S577 8754 8761 9118 9469 10472 

570 12616 13205 13732 15019 15480 
139 18171 18791 19522 21237 21665 

--M5 25510 25795 32069 34760 36673 
3-7182 40957 42616 43207 43734 43975 

5707 47684 48591 49547 52895 56814 
o7769 57845 57888 58829 59337 63996 
64318 65103 65350 67216 67458 70940 
71464 74021 74479 77182 78063 79754. 

Po.300 zł. na numery: 249 772 809 
189S 3039 3647 4943 6834 6929 7565 8183 
8276 8285 8924 9133 9758 9776 9859 9990 
11350 11648 11700 12260 12500 12951 
13315 15140 15862 16657 18019 18056 
19534 19589 19593 20141 20501 21416 
22376 22801 22987 23471 24614 24659 
24707 24737 25061 25419 26654 27096 
28174 28735 29348 31387 31622 32566 
32587 33004 34897 34913 35942 36290 
37730 37993 38774 40142 41046 41850 
42539 43919 45472 46840 49453 49745 
50863 50870 51047 51573 51610 51726 
52504 52759 53200 54024 54929 55281 
55993 57313 57619 59821 59896 60306 
60465 61830 61858 62664 62846 63222 
64304 64823 65169 65927 66127 66S44 
66922 67136 67488 67807 68473 68790 
69542 69679 70024 70349 70601 71144 
72354 72484 72661 72988 74377 74952 
75619 75713 75729 76660 76890 76969 
77634. 

Wykaz wygranych 1 stawek przeglądać można 
codziennie darmo w ledynej największej 

najstarszej 1 najszczęśliwszej kolektorze 
E. LICHTENSTEIN I S-ka, 

Warszawa, Marszałkowska Mt 146 
lut) w oddziałach kolektury:' 

Bielansfa 3. Krak, Przedm. 37. 
Królewska 43. Nalewki 42. 

Łódź, PIOTRKOWSKA 72. o«. o ^ d Hotei«. 
Tel. 56-68. P. K. O. 64209 

UWAGA: Losy do I kl. 15-te) Lot Pańslw. 
są tamże już do nabycia. Wygrane powjększo-
ne z 12 miljonów na zł. 10 miljonów. Popyt 
wielki. Przewiduje się brak losów. Radzimy 
pośpieszyć się z knpnem losu. Czas nagli i! 
Cena losów nie zmieniona t. i, 1/4 zł. 10, 1/2 
zł. 20 1/1 zł. 40. — Firma egz. od r. 1835 

Wiolka wysrana zł . 2 0 0 . 0 0 0 na N I . 
57918, L st. 50.000 na J* 72883, II zł. 50.000 
na .VJ 61282 oraz wygrane zł. 15.000 na Ni 75071. 
zł. 10.000 na Nr. 40.101, zł. 10.000 na Nr. 
15056, zt. 5.000 na Nr. 70050, zł. 5.000 na Nr, 
72874, zt. 3.000, na Nr. 72833. zł. 3.000. na Nr. 
52019. zł. 3.000 na Nr. 21769, zł. 3.000 na Nr. j 
27918 padły w naszej kolekturze. | 

Strejk w teatrze łódzkim. 
Melpomena zaniknęła swe podwoje z powodu strejku 

pracowników. 
Jak skończy się zamknięcie teatru? 

Wobec wybuclm strejku pracowni­
ków teatralnych i zamknięcia teatru od­
była się konferencja z przedstawicielami 
dyrekcji, którzy zaproponowali, aby pra­
cownicy przerwali strejk na środę i 
czwartek, a w międzyczasie podjęte zo­
staną dalsze pertraktacje. 

Na walnem zebraniu pracowników 
teatralnych, które odbyło się wczoraj 
wieczorem, propozycje te zostały bez­
względnie odrzucone, przyczem przyję­
to następującą rezolucję: „Zebrani w 
dniu 9 marca pracownicy teatru miejskie 
go stwierdzają: 

1) że, doceniając rolę teatru, jako je­
dynej placówki kulturalnej w Łodzi i u-
fając zapowiedziom dyrektora Szyfmana 
skierowania wysiłków jego w kierunku 
udostępnienia teatru masom robotni­
czym, nie bacząc na wysokie subsydjum 
magistratu, — pracownicy przy zawie­
raniu umów, zgodzili się na płace niższe, 
niż w rokn ubiegłym. 

2) Pomimo otrzymanych podwyżek 
w rożnych gałęziach, pracownicy teatral 
ni nie zgłaszali żądań podwyżkowych, 

[dopiero przy drugiej fali podwyżek i sta­
łym wzroście cen artykułów pierwszej 
potrzeby zgłosili żądania, które wynosi­
łyby ogółem dla wszystkich pracowni­
ków zaledwie 600 złotych miesięcznie. 

3) Działali w przekonaniu, że dyrek­
cja uzna żądania te za słuszne i zgodzi 
się na realizację tych żądań, określanych 
umową. 

4) Dyrekcja, mając ze strony praco­
wników zapewnioną działalność, w pro­
wokacyjny sposób doprowadziła do za­
targu. 

5) Dyrekcja, mając poparcie społe­
czeństwa, wysokie subsydjum magistra­
tu i lojalne stanowisko, zignorowała te­
atr miejski w Łodzi, jako placówkę kul­
turalną, czego dowodem oświadczenie 
dyr. Szyfmana, że łódzki teatr dokuczył 
mu i nie zważa na konsekwencje strejku. 

Wobec powyższego stanu rzeczy 
pracownicy oświadczają, żc bez wzglę­
du na prowokacyjne stanowisko dyrek­
cji, podejmą akcję \y przeświadczeniu, 
że społeczeństwo łódzkie tę akcję ich 
zrozumie. (E). 

Co usłyszymy przez radio 
dziś, w czwartek 

10~go marca? 
PROGRAM STACJI WARSZAWSKIEJ. 
15.00 — Komunikaty: gospodarczy i meteo-

rologtony. 
15.30 — Nawożenie słew 1 sadzenie na wtos 

nę — wygłosi p. dr. Wakar. 
15.50 — O ozem należy parrnotać przy ho­

dowli świń — wygłosi p. M. Karczewska. 
16.10 — Mnzyka i żywe słowo. 
17.00 — Odczyt p. t. ..Sprawa włościańska 

w Polsce przedrozbłorowej" — wygłosi dr. S. 
Rosłaniec. 

17. 30 —i „Wśród książek* — wydawnictwa 
najnowsze omówi prof. Henryk MośokW. 

18.00 — Transmisja muzyki tanecznej z ka­
wiarni „Oastronomła*4. 

18.40 — Rozmaitości — wygłosi p- L. La­
win ski. 

19.00 — X-ła lekcja kursu elementarnego 
i> yka angielskiego. Lektorka p. Mcmi Gar-
dtner. 

19-30 — Komunikat rolniczy. 
20.10 - - Przerwa. Przypuszćzałnie komu­

nikaty. 
20.30 — Koncert wieczorny. 
Sygnał czasu. Komunikaty pras.*wc-

PROGRAM KONCERTÓW ZAGRANICZNYCH. 
ZURYCH, fala 494 m., 21.00 — Wieczór 

francuskich operetek. 
RZYM, fala 422, m-, 17.15 — Koncert wo­

kalno-muzyczny. 
WIEDEŃ, fala. 517.2 tn., 19.30 — „EIJasz" 

oratoHum Mendelsohna 1 Hortoldy. 

Urzędowe tabele wygranych obejrzeć można 
bezpłatnie w Kantorach Największej 1 Naj­
szczęśliwszej Kolektury na Wojewódz­
two Łódzkie 

S U M - T la? MK Piotrkowska 22. 
a «*f M M • aT% M M Piotrkowska 66. 

Wypłata wszelkich wygranych.̂  
Losy lej- klasy są iw do nabycia. 

Trzytygodniowy występ 
głodomora w Łodzi. 

Od jutra łodzianie będą mieli nową 
sensację. Oto przyjeżdża do naszego 
miasta słynny głodomów „Kuroki", któ­
ry w sali zw. zaw. handlowców polskich 
przy ul. Piotrkowskiej 108 pozwoli ło­
dzianom i łodziankom oglądać bardzo in­
teresujące i modne ostatnio zjawisko. 

Głodomór „Kuroki" jutro, tj. 11 mar­
ca, o godz. 3-ej po poł. pod kontrolą le­
karza i notarjusza zamknięty zostanie w 
obecności władz i publiczności do szkla­
nej klatki. Niewątpliwie każdy pośpieszy, 
aby-zobaczyć, co może dokazać silna wo 
la człowieka, gdyż głodomór „Kuroki" 
przebywać będzie w tej klatce trzy ty­
godnie, tj. do 1 kwietnia, zupełnie bez 
pożywienia. 

Bardzo niskie ceny biletów wstępu 
pozwolą każdemu na obejrzenie tego 
arcyciekawego eksperymentu. 
ttOC«4»9C9«s}«oaa>oea«»«oos3os>e9»eo« 
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UL. PIOTRKOWSKA 84 
przyjmuje chłopców 1 dziewczynki od 
lat 7-miu i gruntownie przysposabia 

do szkół średnich. 
Przy szkole wzorowy zakład frcblow-
ski dla dzieci od lat 4 z gimnastyką 

rytmiczną i szwedzką. 
Zapisy codziennie w godz. szkolnych. 

• 

TEATR MIEJSKI. 
Dziś, w czwartek, zapowiedziany jest cie­

szący się wiclklem powodzeniem „Proboszcł 
wśród bogaczy" po cenach najniższych. 

Jutro, w piątek, zamiast zapowiedzianego 
pierwotnie „Popasu króla Jegomości", (kóry 
grany być nie może z powodu choroby pp. Ja­
nowskiego 1 Zicinbińskiego) dany będzie „Jedy­
ny tatunck" dowcipna, finezyjna Komedia Mol-
nara. 

W sobotę popołudniu po cenach najniższych 
>,Żywy trup". 

TEATR POPULARNY. 
Jeszcze tylko dziś i jutro wieczorem 

bodzie wodewil „Warszawa w nocy". 
my 

KOMEDYJKI DLA DZIECI. 
Nowe, nieznane dotąd w Lodzi komedyjki 

dla dzieci Benedykta Hertza I Wandy Taiatkie-
wlczówny odegrane będą w Sali Filharmonii w 
sobotę, dnia 12-go oraz w niedzielę, dnia 13-go 
marca przez autorów, tudzież ulubienicę naszej 
dziatwy cudowną matą artystkę Ninkę Wiliń­
ska, która przez całą dziitwę Łodzi była tak en 
tuzjastycznle przyjmowana na poprzednich wy 
stępach. Na program złożą się: ,,Sen Kad" 
czyli „Porcelanowa laleczka I pluszowy nie­
dźwiedź" obrazek fantastyczny w 1-ym akcie, 
„Konik polny i mrówka" komedyjka w 3-cfc 
odsłonach według bajki Ezopa ł „Nmka nie 
ebee IŚĆ do szkoły" w 1-ym akcie. Tance la* 
icozki I konika polnego wykona Ninka Wilińska. 
Bilety na te ciekawe przedstawienia dla dzieci 
radzimy zawczasu nabywać w kasie Filharmonii 
gdyż napewno Ich zabraknie. Początek przed­
stawień o godz. 4-eJ po południu. 

ODCZYTY. 
W piątek, dnia 11 marca r.b, o godz. 

8.30 wiecz. odbędzie się w związku za­
wodowym pracowmóików handlowych i 
biurowych m. Łodzi (Al. Kościuszki 21) 
odczyt doktora Aleksandra Hertza z 
Warszawy pod tytułem „Gospodarka 
europejska po wojnie światowej". 

Prelegent wyświetli zagadnienie su­
rowca, kredytu i zbytu przed wojną: o-
mówi zmiany jakie nastąpiły w stosun­
kach gospodarczych państw na skutek 
wojmy, uzależnienie się Europy od Sta­
nów Zjednoczonych, wreszcie wskaże 
wysiłki państw, zmierzające do odbu­
dowy gospodarczej świata. 

Koło naukowe problemów wycho­
wawczych przy instytucie nauczyciel­
skim T. N. S. W. w Łodzi zawiadamia, 
że w piątek dnia 11 marca r. b. o godz. 
8.15 wieczorem w lokalu państwowej 
centralnej biblioteki pedagogicznej, uL 
Andrzeja 7, odbędzie się referat p. Dr. 
Skockicj p. t. „Zycie szkoły na podstawie 
Ziemnowicza". 

Z GIMNAZJUM „WIEDZA". 
Jak się dowiadujemy gimnazjum 

„Wiedza" pod dyrekcją B. Jttdclewicza 
otrzymało w tych dniach z mitoiisterstwa 
wyższe prawa uprawniające uczentico 
do dowolnego wyboru przedmiotów 
przy zdawaniiu egzaminów rruvturai-,< 
nych. 

C A S E N O 
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Dziś: 4 0 Męcz. Wiktora 
Jutro: Konstantego W. 

Wschód słońca 6.4 
Zachód o g. 17.29 
Wschód k«. g. 11.46 
Zachód o g. 23.5 
Oługość dnia; 11.5 
Przybyło dnia: 3.41 

Pożegnanie prezssa 
Kamieńskiego. 

Młodzi sadownicy życzą 
mu dalszej pożyteczne/ 

pracy. 
W związku z wyjazdom p. prezesa 

ądu okregctWego w Łodzi, Tadeusza Ka 
emskiego, do Warszawy, gdzie zajmie 
tanowisko prezesa sadu okręgowego, w 
Inlu wczorajszym w jednej ż sal w gma­
chu sądowym odbyło się pożegnanie a-
olikantów z p. prezesem Kamińskim. 

W imieniu zebranych aplikantów że­
gnał w podniosłych słowach p. prezesa 
apl. adwokacki Obuchowicz, który, wy­
mieniając zasługi p. Kamińskiego, poło­
żone na polu sadownictwa polskiego, ży­
czył mu, aby na nowej placówce praco­
wał z takimi samymi wynikami, jak do­
tąd. 

W odpowiedzi pi prezes Kamiński w 
gorących słowach dziękował aplikantom 
ea ich pamięć, przyczem życzy! im dal­
szej intensywnej pracy na polu sadow­
nictwa. 

Lsharze protestują 
przeciw licznikom telefo­

nicznym. 
Onegdaj w nocy odbyło się walne ze-

orauie lekarzy zrzeszonych w związku 
okręgowym w Łodzi. 

Na zebraniu dokonano wyboru nowe­
go zarządu oraz przyjęto cały szereg re­
zolucji. 

Miedzy lnnemi uchwalono zbiorowy 
protest przeciwko zamierzeniom PAST-y 
w sprawie wprowadzenia liczników te­
lefonicznych. 

Po frzeeh tygoiiiiiacb 
nieodebrane przesyłki 
zagraniczne będą ode­

słane naaawcy. 
Uwzględniając memorjaly związków 

kupieckich, ministerstwo poczt i telegra­
fów nadesłało w dniu wczorajszym do 
dyrekcji poczty okólnik, w którym pole­
ca przęchowyWaó w ciągu 21 dni prze­
syłki zagraniczne, licząc od dnia zawia­
domienia adresata o nadejściu paczki. 

Dotychczas.bowiem przesyłki zagra­
niczne były odsyłane z powrotem, w rar 
zie jeśli adresat nie zgłosił się po ich od­
biór w ciągu dni 10. 

Ze względu jednak na okoliczność, że 
w urzędach pocztowych brak jest miej­
sca na dłuższe przechowywanie przesy­
łek, termin 21-dniowy poleciło, minister­
stwo uważać za ostateczny, po tym zaś 
czasie urząd ma prawo postępowania z 
przesyłkami nJcodebrancmi, jak z prze­
syłkami niedoręćzonemi. —cd— 

rVXXXXXXXX>OOOOOOQOOC«X300C<XXX?0 

Precz z wyzyskiem PAST-y. 
Pod lem hasłem organi/ują się abonenci sieci telefonicznej. 

Mii winna nezwlocznie mmmmi na wezwanie Warszawy. 
Sprawa liczników kMefon.cz.nych, o 

.cćrej wnele pisze się i mówi w ostatniim 
czasie. n;c przestaje w dalszym ciągu 
JiApokoić opinii publicznej, która wyka­
zuje mocne niezadowolenie z zamiaru 
wprowadzenia tego prawa kagańco­
wego. 

Aby należycie udowodnić lichwiarskie 
zapędy PAST-y. organizacje przemysło 
we wydobyły na światło dzienne damc 
statystyczne, zbierane w swoitn czaste 
przez ministerstwo przemysłu i handiu 
które w jaskrawy sposób stwierdzają 
ukryty cel wprowadzenia liczników. 

'I r&tiba do tego tylko trochę dobre.' 
woii i nieco matematyki, by móc obli­
czyć w jaki sposób zwiększyć się maj;.', 
dochody PAbT-v. 

W celu porównama wzięto w tej sta 
tystyce dane, stwierdzające liczbę roz 
mów V, ciągu jednego miie-siąca przez 75 
aparatów trzech kategorii, a wiec — u 
tóób prywatnych, u przedstawicieli wol 
nycli zawodów i w przedsiębiorstwach 
handlowo - przemysłowych. 

Przez tych 75 telefonów w ciągu Jed 
uego 'miesiąca przeprowadzono 81.127 
rozmów. Poui;iważ wpływ za abona­
ment tych telefonów wyniósł 2020 zło­
tych. 
każda rozmowa kalkulowała sie prze­

ciętnie 2.7 grosza. 
Obecnie PAST-a. żądając za każdą 

rozmowę 9 groszy, zamierza podmieść 
cenę abonamentu o prawie 400 proc, 
tym zaś którzyby chcieli ograniczyć się 
do wydatku obecnie ponoszonego za te­
lefon, reduicuje Mość rozmów z przecie'! 
ncj liczby 1100 do 233, t. i. zmniejsza 
używanie telefonów pSectokrotniic. 

Dalsze wyliezenilc wskazuje, iż 75 te­
lefonów które wzięto w rachubę, a letó 
rc wpłacają dziś do kasy PAST-y ogó­
łem 2020 zł. m&siecznle. musilaJoby ima­
cie za tę sarnią iliość rozmów 7846. A 
wilec znów 

prawie 400 procent wiece}. 
Trudno tego tiie nazwać ffólrwą, 

zwłaszcza że komitet ekonomiczny nw-

Tajemnicze samdłióisfwo ucznia. 
Stygnące zwłoki młodzieńca znaleziono w ustępie 

domu przy ul. Zgierskiej 5. 
Mieszkańcy u.unu przy ul. Zgierskiej 

5 zaalarmowani zostali wczoraj wieczo­
rem suchym trzaskiem wystrzału rewol­
werowego, który rozległ się w podwó­
rzu tej kamienicy. 

Dozorca domu, który udał się, by 
sprawdzić, co się stało, zauważył w u-
stępie jakiegoś 
młodego mężczyznę, leżącego w kałuży 

krwi. 
' Młodzieniec, będący już w stanie nie­

przytomnym, w kurczowo zaciśniętej 
dłoni trzymał rewolwer. 

O wypadku powiadomiono nlezwlo-j 
cznie komisarjat policyjny, znajdujący 
się w tym samym domu. 

Gdy kilku posterunkowych przybyło 
na podwórze, denat nic dawał już żadne­
go znaku życia. 

Przybyły lekarz skonstatował śmierć 
wskutek 

rany postrzałowej w serce. 

Ną zasadzie dokumentów, które po­
siadał przy sobie, ustalono, iż jest to 23-
Ietni Kazimierz Romanowski. 

uczeń gimnazjum 
p. Wiśniewskiego, zamieszkały przy ro­
dzicach w domu przy Placu Dąbrowskie 
go 2. 

Śledztwo policyjne dotychczas nie 
ustaliło jeszcze przyczyny rozpaczliwe­
go kroku młodzieńca. 

Romanowski zachowaniem swem w 
domu nie zdradzał zupełnie rozpaczli­
wych zamiarów. 

Wczoraj po południu udał się w od­
wiedziny do pewnego kolegi, któremu 
również 
nie zwierzył się z swych samobójczych 

myśli. 
Po krótkiej wizycie Romanowski 

przechadzał się przez pewien czas po n-
licy Zgierskiej, lioćzem udał się do domu 
Nr. 5, gdzie o^cbrąl sóbjc życie. 

Usiłowanie nie jesf Imm, 
Sąd uniewinnił Burakowską, oskarżoną o puszczanie 

w obieg fałszywych pieniędzy. 

N A L E Ż Y P A M I Ę T A Ć : 
że utrata łaknienia, bezsenność, niezdol­
ność do pracy, cuchnący oddech zależą 
od wadliwej czynności przewodu pokar­
mowego i że CASCARINE LEPRINCE 
w dawkach po l lub 2 pigułki wieczo­
rem podczas jedzenia usuwa szybko i 
niezawodnie wszystkie powyższe dole­
gliwości. Sprzedaż we wszystkich apte­
kach. Nic należy dowierzać środkom za­
stępczym. Prawdziwe w polskiem opa­
kowaniu: białe litery na niebieskiem tle. 

Ogromna ilość fałszywych pieniędzy, 
będących w obiegu, oraz trudność odró­
żnienia ich od banknotów parwdziwych, 
jest ostatnio istną plagą naszego obrotu 
pieniężnego. 

Rezultatem tego są < liczne protokuły 
policyjne, które niejednokrotnie sporzą­
dzane są ludziom bądź lekkomyślnym, 
którzy w prostocie ducha mniemają, iż 
skoro sami dali się „nabrać" i przyjęli 
banknot fałszywy, to nic innego im'nie 
pozostaje, jak banknot ten czemprędzej 
zbyć, „wtrynić" go jakiejś nowej of ja­
rze. 

Charakterystyczną sprawę tego ro­
dzaju rozpatrywał ostatnio wydział kar­
ny — uproszczony sądu okręgowego. 

Niejaka Fajga Burakowska, handlują­
ca drobiem i jajami, sprzedała na Bałuc­
kim rynku jakiejś kobiecie dwie kury, i 
zapłatę otrzymała m. Inn. w dwuch bank 
notach pięciozłotowych-

Po pewnym czasie Burakowska za­
czepiła na tymże rynku przekupkę wiej­
ską. Zalcpińską, i wyraziła chęć kupienia 
od niej jaj. Kiedy zaś przyszło do płace­
nia, i Fajga Burakowska wręczyła Za-
lepiuskiej banknot 5-cIo zlotowy, chłop­
ka, widać dość sprytna, spostrzegła od-
razu, że 

banknot jest fałszywy. 
Zrobiło się zamieszanie, Burakowska 

czemprędzej wyrwała banknot z rąk Za-
leplńskiej, która tymczasem zawołała po 
licjanta i wskazała na Fajgę Burakow­
ska, jako na 
usiłującą puścić w obiec fałszywe pie­

niądze. 

Podczas prowadzenia do komisariatu 
Burakowska usiłowała połknąć drugi z 
otrzymanych banknotów, również, jak 
się potem okazało, fałszywy, lecz poste­
runkowy w porę 
wyciągną! jej ten banknot z pod języka. 

Świadkowie, wezwani na rozprawę, 
zeznali, iż Burakowska zachowywała się 
bardzo podejrzanie. 1 tak, kupno jaj od 
Zalcplńsklcj chciała załatwić nie na ryn­
ku, a w bramie, by jej widocznie tam 
zapłacić fałśzywemi pieniędzmi. 

Oskarżona tłumaczyła się, że ną ryn­
ku dla tego nie chciała załatwić kupna, 
ponieważ nie miała koszyczka na jaja, 
musiałaby je więc zabrać do chustki, a tę 
manipulację łatwiej mogła przeprowa­
dzić w bramie. 

Banknotu zaś połknąć rzekomo nie u-
siłowała, lecz trzymała go tylko w chu­
steczce, którą przysłaniała sobie usta, 
ze względu na 

chorobę jamy ustne]. 
Oskarżenie publiczne popierał proku­

rator Lewiecki, bronił zaś oskarżoną z 
urzędu apl. sąd. Józef Fajnberg, który 
w przemówieniu swem wykazywał, że 
oskarżona nie wiedziała, iż okazany 
przez nią do zapłaty banknot jest fałszy­
wy. 

Zresztą, wywodził obrońca, gdyby 
nawtt świadomość taka istniała, to I wte 
dy bvłoby problematyczne, czy czyn o-
skarżonej, jako 

usiłowanie puszczenia w. obieg 
pieniędzy podrobionych, podlegałoby ka­
rze. 

Sąd po naradzie ogłosił wyrok, unie­
winniający oskarżona. 

nistrów nie zgodził się na 20 proc. pod­
wyżkę dla telefonów prowitncionałnych. 
Charakterystyczne jest że z absurdalnym 
projektem PAST nie liczy się absolutnie 
ministerstwo skarbu, które w ostatnim 
okólniku do izb skarbowych zaleca 

unikanie zbędnej pisaniny 
fi zataitwfcwiłiie spraw bądź w dirodtee bez 
pośrednCej, bąd£ w dJrodze telefanitczaiej. 

Trudno przypuszczać, aby w tan spo 
sób p. miMJster skarbu chciał powick-
sizyć czterokrotnie dochody PAST-y i 
sumą tą obciiążyć skarb państwa. Po-
prostu przeświadczony jest on snać, fiż 
do IDchwiarskiiej podwyżka nie d/ctfdisDe-

Ciekawe jednak, że podczas tego, 
gdy sfory przemysłowe i kupieckiBe na­
szego miasta podehnują energicziną ak­
cję, kiedy wwie organizacje śmieszą im w 
sukurs, mflkt w ŁodzS i m pomyslail do­
tąd o tętn, aby na wzór stoIUcy stwo­
rzyć 
komdtet obrony abonentów s5ecł telefo­

nicznej. 
Komitet stołeczny przewie batritoo 

uaytensywmie. W wydajnej •tatfałtnflo odte-
zwtJc apeluje dk> szerokich warstw spoJe 
czeństwa o zrae'saienCte s$ę w jodnólilta. 
argamizację, w celu scWarnego wysrta-
pSenait przeciwko zakusom PAST-y. 

Łódź, jako miasto beapośredlntiO 3 na-
rówm z Warszawą, zaOrtleresowane, win 
na również wystąpić z jakaś Mcjatfywa 
a przedcwszysikiicni nawuSązać kortókt 
z komitetem stołeczrryirt, tworząc u snio» 
bfle ilndewrycziną orgaaifzźicje. 

Sposobność s!ię ruaidarza. Oto w anfn 
wczorajszym otirzymaia ,,Relpublikai', pte 
mo od sekreifcarza społecznego kornMctw 
obrony aljoaiewtów siecią tieMaufitamei w 
Warszawie. 

Nte znając w t i ó M aifrosSw orgamJ-
zacji i związków, które podjęły akcję 
praectBwko zamiarom PAST-au komittet 
stofficcany prosi nas ozamPeszczenaie na 
Stępującego kemrurffleatu. 

.Do łódzkich organizacji społe­
cznych, stowarzyszeń, związków ł 
komitetów, występujących przeciw 
ko samowoli PAST narzucającej 
liczniki telefoniczna 

Społeczny komitet obrony intere 
sów abonamentów sieci telefonicz­
nej w Warszawie, apeluje do tutej­
szych organizaci. które wystąpiły z 
protestem przeciwko ukrytej l i­
ch wte telefoniczne] w postaci zato 
stalowania liczników o wystąpienie 
w Imienin łódzkich abonentów tele­
fonicznych i zjednoczenia sie z na­
szym komitetem na trzecim wiecu 
demonstracyjno - protestacyjnym 
organizowanym przez S. K. O. I. A. 
S. T. S. mającym odbyć słe w War 
szawfe 13 marca 1927 roku o godz. 
12-ej w południe (nledzSela) w Cyr­
ku Warszawskim przy ulicy Ordy 
nackiej. 

Zainteresowane organizacje zgto 
szenb swoje zechcą kierować pod 
adresem Komitetu na imie dr. Ste­
fana Mączyńsklego, Warszawa, ul. 
W spoina nr. 47 a m. 6. teL 198-71. 
Wskazanem jest, by delegaci łódz­
cy przywieźli z sobą już gotowe re 
/.oiucje wyrażające swój protest w 
imieniu abonentów telefonicznych 
m. Łodzi w kilkudziesięciu egzem­
plarzach". 

Nie wątpimy, że lótłzkSe organizacje 
zareagują na wezwawte komitetu stołe­
cznego i przystąpią do wspólnej akcji 
przeciwko zakusom PAST-y 
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Liczniki telefoniczne w Paryżu. 
Mniej telefonów, niż w Warszawie. — Kłujące aparaty owinięte ser­
wetkami. — M-lie Paulette i M-lle Georgette. — List jest pewniejszy, 
niż połączenie telefoniczne. — Zrezygnowani abonenci i prefektura 

Paryża. 
Tak wygląda wzór, na który powołuje się PAST-a i jej obrońcy. 

I Paryż w marcu. 
Sprawa wprowadzenia na terenie 

•Warszawy i Łodzi liczników telefonicz­
nych pozwala mi znów na porównanie 
•łiektórych urządzeń użyteczności publi­
cznej w Paryżu i w Polsce j — jak to 
Już niejednokrotnie w nrych listach pa­
ryskich miało miejsce — pozwoli mi na 
(Wypowiedzenie wniosków korzystnych 
dla instutucji krajowych. 

Słyszę, że PAST oraz p. minister 
Miedzłński jako jeden z argumentów za 
'Wprowadzeniem u nas liczników przy­
tacza ich istnienie w Berlinie, Paryżu i 
sdaje się w Londynie. Tym razem nie 
*amaerzam drogą poglądowo porównaw 
Czą wykazać, że 

nie wszystko, co jest zagraniczne, 
a nawet paryskie musi być lepsze. 
Stawiałem już niejednokrotnie podo-

orte twierdzenia i sądzę, że udało mi je 
Się jako twierdzenie ogólne dowieść. 

Dziś przyjrzyjmy się jedynie sted 
telefonicznej w Paryżu, zbadajmy spraw 
Kość funkcjonowania aparatów a zwłasz 
Cza zarządzeń licznikowych. 

Przcdewszystkiem w Paryżu jest 
auiiej telefonów na jednego mieszkańca 
niż w Warszawie. 

Spostrzeżenie tego rodzaju zrobić 
(Oiożna już po plerwszem zapoznaniu się 
' * miastem. 

Dalej, podczas gdy w Warszawie i 
jt-odzi mamy wszędzie najnowszej kon­
strukcji) aparaty, w Paryżu można oglą­
dać na ścianach od dawna istniejących 
kawiarń; restauracji, sklepów i t. p. 
wprost 
muzealne okazy aparatów telefoniczn. 

Co druga z tych niezgrabnych, ciężkich 
machin jest uszkodzona i prawie zaw­
sze f w jeden i ten sam sposób: izolacja 
Jesu niedokładna i przy zdejmowaniu i 
zawieszaniu słuchawki przechodzi roz­
mawiającego 

ostry, kłujący prąd elektryczny. 
Nikt tych rzeczy nie naprawia, nikt 

»ych gratów nie zmienia i nikt o nie nie 
dba. Chyba tylko czasem jaki* „bistrot" 

. (właściciel małej kawiarenki) po awan­
turze „złapanego" przez prąd elektrycz­
ny gościa owija — jak już, to już — słu­
chawkę serwetka. 

Słuchawka i aparat mają wtedv wy­
gląd wogóle całej instytucji telefonów 
w Paryżu: wygląd kalek. 

O ile jednak wynalezienie aparatu 
•.niekłującego" nie jest wreszcie lak tru­
dne, o tyle uzyskanie bez czekania żąda­
nego połączenia jest bez przesady b. tru 
dne. Telefonistki zgłaszają się bez poró­
wnania-daleko później niż w Warsza­
wie (jak słychać trzeba obecnie czekać 
W Łodzi b. długo na stację). Możliwość 
omyłek jest areyurozmaicona: 

„six" i „dix"; „sept" i ,.cinq" 
dają przedewszystkiem pole do przesly-
szeń. Miasto jest podzielone na podsta­
cje i telefonistka z mojej stacji musi po­
dać numer żądany przeze mnie swej ko­
leżance z odpowiedniej podstacji. Przy 

Specjalna służba korespondencyjna „Republiki". 

Odol jest, jak wiadomo, tym pły­
nem do ust, który zupełnie orze 
°iwdziała przyczynom psucia się 
zębów. Kto Odol stale używa, ten 
według dzisiejszego stanu wiedzy 
najlepiej pielęgnuje usta i zębv. 

powtarzaniu numeru przez - telefonistki 
—1 druga loterja w której trzeba wy­
grać: numer musi dojść do drugiej tele­
fonistki nieskażony. 

Ale i to nie wszystko. M-Iic Paulette 
ze stacji ;,Provencc" i M-llc Georgette 
ze stacji „Gobelins" podają sobie numer 
przewodnika po którym moją rozmowę 
nadają. I tutaj jćsf trzecia loterja: Pau­
lette mówi: 
„sur solxantesix" a.Georgette powtarza: 

„sur soixantcdix" 
i jakieś niesamowite poplątanie gotowe. 
Ale I to nie wszystko. Telefonistka po­
wtarza wprawdzie numer żądany, ale 
nfigdy nie słucha potwierdzającego 
„oui". A potem już sprawa przepadła. 

Dajmy jednak na to, że się już te 
wszystkie niebezpieczeństwa minęło 
szczęśliwie. Jest inna okoliczność, któ­
ra sieje w duszy abonenta najstraszliw­
sze uczucie życia dzisiejszego: niepew­
ność. Oto gdy telefon jest zajęty, w słu­
chawce odzywają się miarowe tony, 
które zależnie od niewyjaśnionych oko­
liczności przechodzą od najniższego ba­

su do najwyższego piszczącego dysz­
kantu. I oto, gdy się na drukim końcu 
drutu żaden „głos z oddali" nie odzywa 
nie wiadomo, czy miarowe tony w słu­
chawce uznać za sygnał zajęte, czy za 
również często miarowe wydzwanianie 
przez stację żądanego abonenta. 

Do tych wszystkich „dogodności" 
telefonów paryskich, dogodności, któ­
re stworzyły, że w mieszkaniach pry­
watnych sfery średniej wcale telefonów 
niema (lepiej pisać „hsty - telegramy'' 
w godzinę przebiegające drogą pneuma­
tyczną cały Paryż) 

przybyły od roku liczniki. 
Pociągnęło to wpierwszym rzędzie 

niesłychane podrożenie rozmów telefo­
nicznych w kawiarniach. Przed wpro­
wadzeniem liczników za rozmowę pła-
cPIo się 25 cent., dziś 

płaci sie do franka. 
Rozmowa pojedyncza kosztuje 30 

centwnów, t. j . około 10Va grosza, w ka­
wiarni jednak biorą najczęściej aż 35 
groszy. Oczywista, że lepiej pisać pne­
umatyk" za franka, niż dzwonić. 

IZAK KOCHSAS 
człowiek on ezwykłel potędze ducha, zapalony ide­
owiec odbudowy Palestyny, powiernik Rotschilda. 

AGARA MOZES 
piękny kwiat, wyrosły w mrokach wschodniego 
ghetta. śpiewaczka kabaretowa — oto dwie cen­
tralne postacie najwspanialsz. filmu doby obecnej 

STUDNIA JAK6BA 
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osnutego na tle najnowsze] powieści słynnego 
pisarza francuskiego 

PIERRE BENOIT. 

Omach rady miejskiej 
stanie po obu stronach ul. Pomorskiej. 

M w czerwiu, można lądzie przystąpię dobudowy. 
W dniu wczorajszym odbyła się kon­

ferencja, w której udział wzięli: prezes 
rady miejskiej dr. Fichna, wiceprezes 
Wolczyński, radny Waszkiewicz? ławnik 
Folkierski i dyrektor biura rady miej­
skiej — Rundo. 

Przedmiotem obrad była sprawa bu­
dowy domu reprezentacyjnego dla za­
rządu m. Łodzi oraz ustalenie programu 
budowy. 

W wyniku dyskusji uzgodniono sze­
reg wniosków, dotyczących budowy. 
Gmach ten, zgodnie z uchwałą rady miej 
skicj, stanic 

po obu stronach ul. Pomorskiej. 
Po lewej stronie pomieszczona będzie 
rada miejska: sala obrad plenarnych z 
galcrją dla publiczności i odpowiadającą 
swemu przeznaczeniu lożą prasową, ga­
binet prezydjum, pomieszczenia dla biu­
ra rady, 2 sale dla komisji, 3 sale dla klu> 
bów, obszerny bufet, mieszkania dla woź 
nych itd. 

Po prawej stronic ul. Pomorskiej 
stworzone zostanie pomieszczenie dla 
prezydjum magistratu, wydziału prezy­
dialnego, urzędu stanu cywilnego, biura 
ksiąg stałej ludności, a wre^aic sala po­
siedzeń magistratu ora? *Whów "ze-
mieślniczych. • x 

/., panoi 
aoooooc 

Obie te części połączone zostaną prze 
rzutem, w którym znajdą się 

sale recepcyjne i reprezetacyjne, 
jakich dotąd pozbawiona była municy-
painość łódzka. 

Nowowybudowany gmach będzie 
smuchem monumentalnym, odpowiadają 
cym swemu przeznaczeniu. 

W celu ułożenia szczególowego pro­
gramu budowy odbędzie się w piątek w 
i radzie miejskiej zebranie z udziałem 
prof. Zdzisława Mączeńskiego z War­
szawy, przedstawicieli okręgowej dyrek 
cji robót publicznych, kola architektów 
i t. d. Po tej konferencji rozpisany zosta­
nie konkurs z krótkim terminem na maj, 
tak, 
aby w końcu czerwca można było przy­

stąpić do budowy. 
Budowa ta składać się będzie z 3-ch 

faz. Przedewszystkiem wybudowane zo­
stanie pomieszczenie' dla rady miejskiej, 
które tworzyć będzie zamkniętą całość 
i będzie mogło być oddane do użytku już 
w r. 1928. Następnie podjęta zostanie 
budowa pomieszczeń dla prezydjum ma­
gistratu, a wreszcie przerzut, mieszczą­
cy sale receocwine i reprezentacyjna (E) 

Telefony są Jak I n nas w zamkniętej 
celi. Po opuszczeniu ceHi ( po zadeklaro­
waniu przez klitfenta, f mftal Jedną roz­
mowę, kawiarz obrzuca go podejrzli­
wym wzrokiem, czy aby nie „przeszrm* 
głowa!" Jeszcze jednej rozmowy. Łatwo 
na tern itfle o awantury i nleporozumenia. 

Bezpośrednłem następstwem wpro 
wadzenia na terenie paryskim liczników 
była znaczna liczba odimów ze strony 
abonentów dalszego korzystania z «ele-
fonów. 

Instytucja telefonów należy we Frań 
cji do państwa. Miimo to Jednak prefekta 
ra departamentu Sekwany, a więc Je­
dnostka rtte komunalna, lecz państwo­
wa admMsIfracyJna, wystąpiła do mi­
nistra spraw wewnęcznycŁ z projektem 
kompletnej przebudowy I reorganizacji 

sieci telefonicznej, 
która, zdaniem prefektury, nie odpowia­
da wymaganiom rneasta. 

Skarga tego rodzaju Jednego urzędu 
państwowego (prefektury Sekwany ro­
dzaju komisarjatu rządu) na tony urząd 
(telefony) przy jednoczesnem słabem 
stosunkowo reagowanflu społeczeństwa 
i: prasy na wprowadzenie łteznfków tele­
fonicznych to fakt wysoce znamienny 1 
dla stosunków warszawskich j łódzkich 
pocieszający. 

Oto telefony w Paryżu odgrywają 
tak małą rolę — fonkcjomrją tak źłe k— 
że po wprowadzeniu liczników nie t yk 
oponują oddawna zrezygnowani albonen 
ci, fle 
władza państwowa, reprezentująca mia­

sta 
Leży przede mną „CandMe" z 17-go 

lutego. Dowcipny kronikarz tego pisma, 
p. PSerre Veber pod tytułem: „Encore 
et toujour le teJephone" pisze o tern, Jak 
pragnąc dowiedzieć się czegoś na stacji 
telefonów, musiał nie ze swojej winy, od 
syłany przez urzędników central? od An­
nasza do Kajfasza, dzwonić 4 razy, za 
co mu riczrrTk oczywista zanotował 4 roz 
mowy. Kończy zaś wezwaniem o nale­
ganie na zniesCenlie tej głupiej opłaltry (stu-
plde taxe). 

Jeśli1 więc o Paryż chodzi, to nie ma­
my się czego zapatrywać na jego tele­
fony i z nich brać przykładu ani dla 
Warszawy, ani nawet dla Łodzi. Liczni­
ki są właśnie jaskrawym przykładem, w 
czem 

Paryża naśladować nie powinniśmy. 
Moglibyśmy go naśladować w jednym 

tytko z dziedziny telefonów. Oto jak w 
Paryżu departament Sekwany, tak w 
Łodzi rada miejska, powinna uchwalić 
protest przec?wko licznikom. 

S. Gl. 

Dozorcy domowi 
chcą poprzeć włóknia­

rzy. 
Wobec wygaśnięcia umowy z dnia 

1 stycznia 1926 r. i postanowienia nad-^ 
zwyczajnej komisji rozjemczej z dnia 
12 kwietnia 1920 r., regulującej warunki 
pracy i płacy dla dozorców domowych 
na terenie Łodzi, i wobec niezałatwienia 
polubownego zatargu na konferencji z 
właścicielami nieruchomości — zarząd 
chrześcijańskiego związku dozorców do­
mowych zwrócił się do swej centrali w 
Warszawie, by ta interweniowała w min. 
pracy i opieki społecznej, celem rychłe­
go zwołania nadzwyczajnej komisji roz­
jemczej dla dozorców domowych m. Ło­
dzi, któraby ostatecznie miała zlikwido­
wać zatarg o żądane przez dozorców 25 
proc. podwyżki plac. 

W razie nieprzychylnego zaałtwienia s 

sprawy i zwłoki w zwołaniu nadzwy­
czajnej komisji rozjemczej, zarząd związ­
ku dozorców domowych przygotuje te­
ren do ogłoszenia strejku i przyłączenia 
sie do akcji włókniarzy. (P). 
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Bankowość 
na przełomie. 

Posunięcia na szachownicy banko­
we] w Polsce należy śledzić z wielką u-
wagą. Pamiętamy dobrze rok 1925, kie­
dy cieszące się dobrą oplnją banki za­
wieszały wypłaty, inne ratowały się 
przez nłewypłacanie wkładów dolaro­
wych po kursie rynkowym, lecz po kur 
sle urzędowym. Bezpośrednio potem 
cały szereg nieszczęśliwych fuzji za­
gmatwał sytuację, którą w ostatnie] 
chwil! zdołał uratować częściowo rząd, 
udzielając poważnych kredytów ratun­
kowych szeregowi wielkich banków. 
I dobrze się wówczas stało, gdyż krach, 
który zaczynat obejmować coraz to no­
we banki, mógłby się skończyć w'elką 
katastrof?. 0 

Dzisiaj sytuacja przedstawia się od­
miennie. Najbardziej charakterystycz­
nym momentem jest to, Iż właśnie te 
banki prywatne, które w czasie 
kryzysu reprezentowały kapitał wyłą­
cznie polski 1 opierały się wówczas na­
porowi niepomyślnej koniunktury, znaj­
dują się obecnie raczej u dołu „krzy­
wej" koniunkturalnej, aniżeli u je) góry. 
Sytuacja ta wynikła na skutek tego, Iż 
wielu zachwianym w r. 1925 bankom o 
kapitale rodzimym udało się uzyskać 
kapitały zagraniczne. Dzisiaj występu­
ją na rynek pod flagami częstokroć 
pierwszorzędnych zagranicznych insty­
tucji bankowych, które śmiało zależeć 
można do kategorii potęg finansowych. 

Dopiero dzisiaj z całą Jaskrawością 
występują słabe podstawy tych ban­
ków, których byt opiera się wyłącznie 
na kapitale krajowym. Przedewszyst-
klem banki te zamknęły rok operacyjny 
1926 bez żadnego zysku lub też mini­
malnym. Wiele z nich utrzymało się na 
powierzchni Jedynie dzięki karkołom­
nym kombinacjom spekulacyjnym, które 
jednak zawsze kryły w sobie ogromne 
niebezpieczeństwo. Nie można z tego ty 
tulu zarzutu robić kierownikom tych in­
stytucji, Jeśli zważymy w Jak ciężkich 
warunkach oni dzisiaj pracują. 

Rozpiętość pomiędzy stopą, panują­
cą na rynku, a dozwoloną przez rząd, 
Jest tego rodzajn, Iż operacje, w któ­
rych banki występują Jako dłużnik 
stosunku do wierzycieli krajowych, nie 
odpowiada Istotnemu natężenia tętna 
tycia gospodarczego. 

Me ulega wątpliwości, M szereg ban­
ków o kapitale wyłącznie rodzimym 
stoi przed nowym kryzysem. Przejścio­
wo ochronić przed nim będzie mógł Je 
tytko rząd, wspomagając kredytami ra 
tankowemł. Najważnlejszem obecnie za 
daniem dla świata kupieckiego Jest usto 
son kowanie się do banków te) kategorii. 
Miarodajnym w tym względzie Jest sto­
sunek Ilościowy długów zagranicznych 
do pozostałe] Ilości pasywów bilanso­
wych. 

Należy tu oczywiście wyraźnie od 
graniczyć długi o charakterze trwałym, 
nieproporcjonalnie wielkie w stosunku 
do kapitałów własnych 1 stopnia Ich 
płynności od kredytów zagranicznych 
'idzlelanych przez Instytucje zaprzyja­
źnione, 

Pozatem natęży zwrócić baczną u-
wagę na rachunek strat I zysków; jeśli 
wysokość procentów I prowizji stoi w 
rażącej dyspropozycjl do kapitałów włas 
nych, a w dodatku wykazany zysk Jest 
niski, wówczas świadczy to 0 niezdro. 
wych podstawach, na jakich opiera się 

Instytucja finansowa, która ma prze 
trwać wszystkie burze, nie może upra­
wiać akrobatyki finansowej. Częstokroć 

W notesiku busmesmana. 

PODWYŻSZENIE KAPITAŁU BANKU GO. 
SPODARSTWA KRAJOWEGO do wysokości 
100 mil), złotych nastąpi w drodze eie,ściowoj re­
alizacji obligacji komunalnych Banku Gosp. 
Kraj. na sumę 60 milj. w zlocie. 

PRODUKCJA KRAJOWYCH BARWNIKÓW 
wyniosła w roku 1926 około 1 milj kg, wartości 
dziesięciu milj. złotych; oznacza to wzrost o 50 
proc, w stosunku do 1935 roku. 

NACZYNIA ALUMINJOWE wyrobu polskie­
go znalazły ostatnio dosyć znaczny zbyt na wsi. 
Eksport natrafia na pewne trudności, wskutek te-
gc. ił czeai i niemcy konkurują nie tylko odno­
śnie cent ale teł warunków płatności. Fabryki u-
stalily dla rynka wewnętrznego następujące wa­
runki: 20 do 30 proc. gotówką, reszta na wekile 
3-miesięczne. Stali odbiorcy otrzymują towar na 
kredyt kilkumiesięczny. 

POWAtNE SFERY PRAWNICZE wjptąplt? 
I projektem zmiany postępowania egzekucyjnego 
Konieczną jest jaknajrychlejsza reforma w tym 
kierunktt, ażeby licytacje odbywały się na ogól­
nej sali licytacyjnej, a nie w mieszkaniu właści­
ciela uaekwestrowanych ruchomości. Pozatem 
należałoby zmniejszyć rewiry komorników, przez 
co podniesionoby sprawność pracy ich, oraz z i -
poblełonoby dowolności, panującej obecnie przy 
pobieraniu opłat. 

MINISTERSTWO SKARBU wydało okólnik, 
nakazujący obliczanie miesięcy wedle efektyw­
nych dni, t. j . styczeń 31, luty 28, marzec 31 
kwiecień 30 i t. d. 

MIĘDZYNARODOWA WYSTAWA POŻAR­
NICZA odbędzie się w dniach od 26 — 29 czerw 
ea na terenach targu poznańskiego. 

TARGI POZNAŃSKIE mają być zwiedronc 
1 rzez kupców tureckich, greckich, rumuńskich, 
czeskich, bułgarskich, perskich, estońskich, ło­
tewskich^ francuskich i angielskich. Dziwncm jest 
i i n i m ministerstwo apraw zagranicznych zga 

hódż, 10 marca. 
dza się na udzielenie jcdynlr 50 proc ulgi przy 
opłacie za wizy, podczas gdy rządy: niemiecki, 
austrjacki i czechosłowacki udzielają dla swych 
targów w Lipsku, Wiedniu i Pradze stale kupcom 
zagranicznym zupełnie bezpłatnych wiz. Niewąt­
pliwie tt) błędne ujmowanie sprawy wiz bezpłatr 
nych zostanie przez ministerstwo spraw zagrani-
cznyeh zrewidowane, w myśl dobrze zrozumia­
nych interesów kraju. 

P. K. O. OBNIŻYŁA stopę pobieranych przez 
siebie odsetek Z 10 proc, na 9 i pół proc. 

WKŁADY W P. K .O. złożone przed r. 1924 w 
walutach pełnowartościowych za pośrednictwem 
banków zagranicznych lub konsulów .przez wy­
chodźstwo polskie, o ile nie zostały podjęte 
przed 18 lipca 1925 zostaną przeliczone po kur­
sie 5,185 za dolara. 

WEDLE TYMCZASOWYCH zestawień za mle 
siąc luty 1927 ogólna suma wpływów Z danin pu­
blicznych i monopolów państwowych wynosi 
141,2 milj. zł. Z sumy tej przypada na podatki bez 
pośrednie kwota 32,6 milj. zł. Największą pozycję 
w tym dziale stanowi podatek przemysłowy a 
mianowicie 14̂ 6 milj. zł. Podatek dochodowy 
przyniósł 8,2 milj. zł., 10 proc dodatek od po 
datków bezpośrednich przyniósł 5,7 milj. rf. 

Podatki pośrednie przyniosły 12,1 milj. zł., cła 
17,4 milj. zł,, opłaty stemplowe i daniny pokrew­
na 13,2 milj. zł., podatek majątkowy 4,3 milj. zł. 
monopole 55,7 milj. zf̂  w tem monopol tytonio­
wy 26,0 milj. zł., monopol spirytusowy 26,7 milj. 
złotych. 

W latach poprzednich dochód z tych samych 
źródeł wynosił: w r. 1925 — 95,6 mU). zł., w r. 
1926 — 95,8 milj. zł. 

PRODUKCJA CUKRU w kampanii 1926-27 
wyniosła w 70 czynnych cukrowniach 562,822,000 
kg. mączki pierwszego i drugiego rzutu. W po­
równaniu z kampanią 1925-26 produkcja cukru w 
Polsce w kampanji bieżącej do 31 stycznia b. r. 
wrrosła o 79334 centnarów metrycznych. 

Miądzynarodo we 
Targi w Poznaniu. 

1—8 maja 1927 r. 

Na rynku włókienniczym 
strejk wywołał dość poważne zaniepokojenie. 

Zwłaszcza przemysł wełniany jest zagrożony 
Trwający od wtorku strejk w prze­

myśle wywarł już znaczny wpływ na 
sytuacji łódzkiego rynku włókiennicze­
go. 

W handlu tkaninami bawełnianemi 
wskutefc strejku koniunktura się niezna­
cznie poprawiła. Odbiorcy w przewidy­
waniu braku towarów, zjechali do Łodzi 
w dość znacznej ilości. W zapotrzebowa­
niu są wyłącznie letnie towary sezono­
we. Ceny narazle nie ulegają żadnym wa 
hanlom. 

Podaż towarów jest najzupełniej do­
stateczna. Warunki pokrywania należno­
ści są dla hurtowników miejscowych na­
der trudne, gdyż gotówka należy do 
rzadkości, a terminy wekslowe wynoszą 
trzy miesiące. Sfery kupieckie przypusz­
czają, że w miarę trwania strejku zapo­
trzebowanie na towary będzie wzrastać. 

• * 
Na rynku przędzy bawełnianej i weł­

nianej strejk spowodował kompletne za­
marcie ruchu. 

Wobec tego, że tydzień ubiegły był 
wyjątkowo pomyślny, na składach przę­
dza znajduje się w ograniczonych ilo­
ściach. 'Zaznaczyć warto, że Widzewska 
Manufaktura jest prawie zupełnie z prze 
dzy wysprzedana. Na składach znajdują 
się jedynie większe zapasy przędzy w 
wysokich gatunkach, która ostatnio nie 
znajdowała większego zbytu,, 

W handlu przędzą strejk jest z j a w i ­skiem wyjątkowo nlekorzystnem. »» 
i»t 

Najbardziej ujemne skutki wywarł 
strejk w przemyśle wełnianym, szczegół 
nie średnim. 

W handlu tkaninami wcłniancml sy­
tuacja w ciągu ostatnich tygodni rozwi­
jała się wyjątkowo pomyślnie. Zapotrze­
bowanie na towary letnie było tak zna­
czne, że z chwilą wybuchu strejku skła­
dy zostały zupełnie ogołocone z towa­
rów. 

3V związku z brakiem tkanin wełnia­
nych wszelki ruch w omawianej gałęzi 
handlu zamarł. 

Kupcy zamiejscowi, którzy jeszcze w 
bieżącym tygodniu bawili w Łodzi w 
większej liczbie, zupełnie się rozjechali, 
gdyż brak towarów uniemożliwia prze­
prowadzanie tranzakcji. 

Zdaniem wybitnych przemysłowców 
wyrobów'wełnianych, dłuższe trwanie 
Strejku może zniszczyć zupełnie tak 
świetnie dotychczas rozwijający się se 
zon letni, przyczem już obecnie zachodzą 
poważne obawy o utracenie koniunktury 
w okresie przedświątecznym. 

Jak się dowiadujemy, w związku z 
brakiem towarów kupcy prowincjonalni 
uchylają się od wysprzedawania swych 
skaldów. C. 

Finanse. 
DYWIDENDA BANKI1 GD\Ń5KIEGO. 

Gdańsk, 9 marca ' ^ 
Ogólne doroczne zebranie akcjonariuszom 

gdańskiel instytucji emlsyjncl „Bank von Hin-
zing" wydzieliło dewidende w wysakoScl 7-1* 
procent. 

KREDYTY AMERYKAŃSKIE DLA EUROPY. 
Nowy Jork, 9 marca. 

Wall Street ocenia wysokość kredytów, pd 
szukiwanych obecnie przez zagranice na rynkn 
newjoTsklin na 760 milj- dolarów, z czego poto­
wa przypada na Europę, a połowa na Amerylc* 
południową. Największy udział w rdcli posia* 
dają Włochy, gdyż pertraktują; o pożyczkę w 
wysokości 180 milj. dolarów. W tej surrrie jest 
zawarta 100vmiljonowa pożyczka stabilizacyjna. 
Pozatem na Jugoslawjc przypada 29 milj. dola­
rów, na Kotwo 1Q milj., na Rumunie 18 milj. do­
larów, na Austrie — 20 milj. z czego połowa 
przeznaczona jest na dalszą budowę elektrowni 
turbinowych, na Belgje — 16 mśljonów. na Wę­
gry — 10 miljonów • Udział Polski w tym kon« 
tyngenoie wynosi zdaniem znawców 28 milj, do­
larów. Wynika z tego, 12 dotychczas jeszcze 
nie zawarta jest w podanym kontyngencie tran 
sza pożyczki rządowej, którą przeprowadzić 
mają profesor Krzyżanowski ląoznle z p. Mły­
narskim. 

ZNIŻENIE RATY BANKOWEJ W CZECHO­
WACH. 

Praga, 9 marca. 
Czechosłowacki Bank Narodowy obniżył t 

dniem 7 b. m. stopę dyskontową do 5 proc w 
stosunku rocznym. Ten samem została ona 
zrównana z wysokością stopy angielskiej 1 nie* 
trrleckłej. 

ZAMIERZONE NOTOWANIA CZERWOŃCA 
WE WIEDNIU. 

Wledcit, 9 marca. 
Od dtuższego czasu sfery austriackie I ro­

syjskie prowadziły pertraktacje w sprawie rVo 
wadzenia notowań czerwoiica na giełdzie wie­
deńskiej. W tym kierunku prowadzono kore­
spondencję, przyczem Austrja żądała złożenia 
we Wiedniu pewnego depot, który byłby zu­
żyty na wypadek konieczności rozpoczęcia in­
terwencji kursowych. Pozatem strona austrjac 
ka opracowała plan, który zapewniłby gładkie 
funkcjonowanh zleceń płatniczych między dwo 
ma krajami. Sowiety odświadozyły na to, i* 
w celu wprowadzenia propozycji austriackich 
konieczną jest zmiana tamtejszego ustawodaw­
stwa dewizowego, wobec czego rokowania u-
grzęzly na martwym punkde. 

INWESTYCJE AUSTRJACKICH KOLEI-
Wiedeń, 9 marca. 

Plan Inwestycyjny anstrjackich kolei pań­
stwowych na rok 1927 mleśd sle w ramach oko 
to 6 milj. dolarów. 

80 KORESPONDENTÓW posiada wydział za-
graniczny targów poznańskich, którzy utrzymują 
kontakt z naszeml placówkami zagranlcznemi o-
raz izbami handlowcml i organizacjami gospodar-
czemi zagranicą. 

udają się szczęśliwie pociągnięcia, lecz 
cały zysk bank winien oprzeć s'e na 
wielkim obrocie. Kto nic posiada środ­
ków na robienie tych obrotów, winien 
zejść z placu. 

W tej perspektywie celową okazuje 
się Idea roztoczenia kontroli finansowej 
nad bankami. Zdaje się jednak, iż dotych 
czas nie jest prowadzona ona w sposób 
odpowiadający potrzebom gospodar­
stwa narodowego. Poczyniono pewien 
krok, który zdawałoby sk> musiałby 

być racjonalnym, żądając od banków 
wykazania się conajmniej mil jonowym 
kapitałem zakładowym. Jednocześnie je 
dnak nie zwrócono uwagi na zjawisko 
które rozszerza się z zatrważającą szyb 
kością. 

Są to wszelkiego rodzaju kooperaty­
wy bankowe, które zwłaszcza na pro­
wincji są otwarcie występującemu kon­
cernami lichwiarza. 

Dla świata kupieckiego konkluzje 
Jest nader prosta. Trzeba zalecić wszyst 

kim tym, którzy posiadają depozyty w 
bankach, aby pilnie studiowali Ich bilan­
se i informowali się o sposobie prowa­
dzenia interesów. Im jest on bardzie] 
skomplikowany, tem większa istnieje 
możliwość, iż karkołomne kombinacje 
mogą w pewnym momencie zawieść. 
Wówczas za brak kapitału obrotowego 
będą musieli zapłacić klijencl ich własne 
mi wkładami. 

1 Dr. Losze'-. JKbkha 

i 



Dolar w Łodzi. 
W dniu wczorajszym kurs dolara na 

^kim rynku walutowym wynosił 8.93 
w płaceniu i 8.94 i pół w żądaniu. 

I^wyika kursu tłumaczy się brakiem 
ptatecznej ilości materiału. Obroty zui 

Na giełdzie łódzkiej dolara notowano 
kursie 8.93 1 trzy czwarte. Obroty 

pnlosły 8 tysięcy dolarów. 

Dyskonto zdrożało! 
Na rynku pieniężnym w Łodzi w cią 

! ostatnich dwucli DNI strejku daje się 
*j&uwać uciążliwy brak gotówki, SPO-
•Jdowany zamarciem tętna pracy w 
^myśle i handlu. 
W związku z tern stopa dyskonta 

^atnego uległa zwyżce do 2 i pół 
?pent przy materiale pierwszorzędnym 
Jj|3 i pół procent w stosunku miesięcz-
ptiprzy materjalc „średnim". 
Dyskonto weksli JEST b. utrudnione. 

uBrak w mieście gotówki utrudnia o-
fttonie inkasowanie wszelkiego rodzaju 
"fcżności. 
.Ograniczona podaż gotówki z jednej 
tyny tłómaczy się zanikiem tranzakcji 
handlu, z drugiej zaś panującem prze­

bywaniem, że brak towarów spowo-
^ wystawianie gotówkowych warun-
\ Pokrycia. 

^Weksli doborowych zupełnie brak w 

GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
Londyn, 9 marca. 

RADJO. Notowania końcowe. 
1 N. JORK 4.85 1-4, Holandja 12.13 5-S, 

Jicja 124.06, Bclgja 34.90 5-8. Włochy 
Niemcy 20.46 1-4, Szwajcaria 

pi i Pół, Hiszpania 28.35, Portugalja 
J3" Danja 18.21 7-8, Szwecja 18.16 1-4, 
'rwegja 18.69, Helsingfors 192.55, Pra-

163.75, Wiedeń 34.45, Warszawa 
s0 zą i funt szterl. 

Paryż, 9 marca. 
RADJO. Notowania końcowe. 
UNDYN 124.07, N. JORK 25.5b 7-8, Bel-

\ 355.50, liiszpanja 437.75, Włochy 
KO, Szwajcaria 491.75, Holandja 
H25, Szwecja 684, Niemcy 606. 
K o w a n i a z ł o t e g o p o l s k i e g o 

w dniu 9 marca 1927 r. 
?a lot) złotych: 
Zurych 5S.30 — 57.80, 58.05, Berlin 

JMaty na Warszawę 46.98 — 47.22, na 
|j\vice i Poznań 46.93—47.17, Gdańsk 
W> "V 70, wypłaty na Warszawę 57.50 

Wiedeń czeki 79.15 — 79.65, 
177.62 i pół. 

.ILUSTROWANA REPUBLIKA". 

Eksport manufaktury łódzkiej 
wynosił w l"tym przeszło 4 miUony złotych. 

Na podstawie statystyki związku ek 
sportowego jwlskiego przemysłu włó­
kienniczego eksport wyrobów łódzkie­
go przemysłu w miesiącu lutym przed­
stawiał się następująco: 

Rodzaj wyrobów Ilość Warto ić 
Tkaniny baw. białe 22.124 kg. 242.700 zł. 
Tkaniny baw. kol. 389.226 kg. 3558.110 zł 
Tkaniny póJwet 10.005 kg. 147.030 zł. 
Tkaniny wełniane 18.615 kg.449.840 zł. 

Razem 439.970 kg. 4.397.680 7,1 
W styczniu eksport wyniósł 436-994 

kgi wartości 4.106.060 z]., zaś zwrot cła 
179.183 zł. 

W lutym zwrot oła na podstawie wy 
danych 1.497 zaświadczeń wyniósł 
106.393 zl. 

W stosunku do poszczególnych kra­

jów eksport przedstawiał sie nastetw-
jąco: 

Oo Rumunji eksportowano towaru na 
sume 2.762.950 zł. 

Do Litwy 440.900 zł. 
Na Bliski wschód (Turcja. Persja) 

331.640 zł. 
Do Gdańska 207.270 zł. 
Na Daleki Wschód (Chiny, Indje, Ja 

ponja) 134.270 zł. 
Do krajów Nadbałtyckich (Łotwa, 

Estonja, Finlandia) 129.320 zł. 
Do Anglfi 109.610 zł. 
Do Niemiec 106.000 zł. 
Do Ameryki 94.320 zł. 
Do Austrji. Węgier, Jugosławi' 40.400 
Do Afryki 34.190 zł. 
Do różnych państw 6.S10 zł. 
Razem 4.397.680. zl. 

G I E Ł D Y . 
G O T Ó W K A . 

Dolary 8.92 
C Z E K I . 

Holandja 358.90 
Londyn <43.53 
N. York 8.95 
Paryż 35.12 35.10 
Praga 26.57 
Szwajcaria 172.62 
Wiedeń 126.25 
Włochy 39.80 

PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY 
ZASTAWNE. 

8 proc. poż. konwersyjna 9S.— 
5 moc. konwersyjna 60.50 61.— 
Pożyczka kolejowa 102.— 
Dolarówka 47.75 49.50 49.25 
4 i pół proc. listy zastawne ziemskie 

zt. 53 — 53.50 53.35. 
5 proc. obi. Tow. Kred. m. Warszawy 

zł. 61.50 61.25. 

A K C J E . 
Bank Dyskontowy 17.— 16.50 

- Bank Polski 120.50 124.— 122.— 
Bank Zachodni 3.65 3.75 3.60 
Bank Zarobkowy 16.50 15.75 
Bank Handlowy 6.10 6.30 6,20 
Bank Przem. Lwów 0.24 0.22 
Bank Zj. Ziem Polskich 2.85 2.75 
Kijowski 0.36 
Wildt 0.20 0.19 
Elektryczność 85.— 
Brown Boveri 2.70 
Czersk 0.75 0.70 0.71 

Gosławice 66.— 70.— 
Cukier 4.75 4.60 4.70 
Lazy 0.40 0.39 
Węgiel 105.— 101.— 103.--
Nobel 4.45 4.30 4.35 
Fitzner 4.80 
Modrzejów 7.75 7.65 7.70 
Ostrowieckie 17.50 17.25 
Pocisk 2.50 
Rudzki 1.76 1.77 1.73 
Ursus 2.65 
Zawiercie 36.50 36;— 36 50 
Borkowski 2.65 2.70 2.55 
Haberbusch 101.— 102.— 
Żegluga 0.35 0.36 
Cerata 0.85 0.90 0.88 
Strcm 12.— 11.60 
Elcktr. w Dąbrowie 66.— 
P. T. E. 0.30 0.29 
Siła i Światło 97.50 96.50 97. 
Częstocice 2.60 2.87 2.65 
Michałów 0.53 0.51 
Firlcy 61.— 
Wysoka 8.15 8.— 
Nafta 0.42 0.43 
Cegielski 36.50 37.— 36.5!) 
Lilpop 25.— 24.— 24.50 
Norblin 127.— 
Parowozy 0.94 0.92 
Rohn i Zlel. 0.72 
Starachowice 3.— 2.93 2C.-F 
Zieleniewski 18.25 
Żyrardów 18.25 17.75 
Jabłkowscy 0.32 
Spirytus 3.25 
Lombard 5.25. 

Po raz pierwszy w Łodzi 

D Z I Ś 

I D N I N A S T Ę P N Y C H 

Arcydzieło filmowe 

Najnowsza proda&cla 1927 roku. HARRY PEE6JA 
Dramat cyrkowy w 2-ch seriach 
18-u aktach z udziałem dzik cli 

zwierząt — (całość razem) 

i i iii" 
Eryk Kaiser Titz 

w pozostałych rolach 

Hanni Weisse. 

Huta - Laura. 
ALUMINIUM DLA LAURY - HUTY. 

Budapeszt, 8 marca. 

Rząd wegłerski udzieli? Laura hticłe w Ka­
towicach koncesji na eksploatację ztóż aJumi-
niowych na przeciąg 25 lat. Laura huta ma pra 
wo wywozić rooznic 400 tys. tonn ziemi alu­
miniowej. 

SPRZEDAŻ AKCJI LAURA - HUTY. 
Wleded, 8 marca-

W tutejszych kolach giełdowych rozeszła 
iie wiadomość, Iż warszawski Lewiatan ma 
otworzyć konsorcjum do nabycia 40 proc. akcji 
Huty królewskiej i huty Laiura, znajdujących 
się dotychczas w portfelu Bosi a. 

20807 Series 3 No. 3 

Jedwabna i batystowa bielizna zachowuje świeży 
i ładny wygląd po praniu w Lux'ie 

25'Zo tanlel wtrelkle pierw­
szorzędne systemy maszyn do pi­
sań a I liczenia 

nowe oraz okazyjna 
Równie* zamiana i kupno maszyn. 

Taśmy, kalka i wszelkie przy-
bory. 
Nauka pisania na maszynach. 

Warsztat reperacyjny dla 
wszystkich systemów. 

1DOLF GOLDBERG 
Andrze|a 1, l-»ze piętro. Telefon 37-54. 

Z A W I A D O M I E N I E . 
l e j a łem, aawiadamiam Sz. Klijentcłą, i i prócz 

działu sztucznych kwiatów 
otworzyłam specjalny dziat 

Salanter j i w wletkim wyborze, 
^ jak również 
Wszelkie dodatki krawieckie I do haftu 

ftna ..Maryla" U f f i . P.otrkowsfta 39. front I p. j 

„ . W sobotą, d. 12 marca 1927 r. odbędzie się 
lokalu własnym przy ul. Sienk ewicza 3/5 dla 

^ików Stowarzyszenia i wprowadzonych gości 
T O W A R Z Y S K A G R A W L O T O 

i W I E C Z Ó R T A N E C Z N Y , 
ry upizejmie zaprasza 

Zarzaci Stowarzyszenia Korniwojażer&w 
s k i e g o Okręgu Handlowo-Przemysłowogo 

Początek punktualnie o godz, 9 ł pół wlecz. 

ł« któ 

Zawiadomienie. 
Ninicjszcro zawiadamiam Sz. Klijentelę, i i 

przy powszechnie znanym i od wielu lat istniejącym 
plerwscorzętnym zakładzie fryzjerskim 
otworzy łem 

S A L O N D A M S K I 
urządzony według najnowszych wymagań higieny i 
komfortu pod kierunkiem wybitnych sł l facho­
wych. 

J. F I S Z E R , Cegielnsana 3 5 . 

Kupuje natychmiast 
M A S Z Y N Y 

c l €5 P I S A N B A 

2 biurowe i 1 portable. 
Zlecenie do adm. Republiki pod „A. S.\ 
JDCXEDOnrXODCOXODnDD 

INSTYTUT „KŁVA" PAR1S 
ODDZIAŁ w LODZI, Cegielnłana Ns 6 m. 3. 

Odmład.anle I konserwacja rery. Usuwanie zmar­
szczek. Odtłuszczanie podbródka I karku. Ksztalm-
wanie rysów twarzy — Upiększanie twarzy na bale 

i wieczorfti. Pfzyjm od f0—8 w., panowie od 2 -4 . 
0O3CXXXXXVx^00CXXXXXXXXXXXXOCXXXXXXXXXX 

Sala Zw. Zaw. Handlowców 
108 Piotrkowska 

Polshlch w Łodzi 
108. 

WibLKA SENSACJA 
3 tygodnie bez pożywienia. 

W I Ć L K A SENSACJA 
Przeszło 500 godz, bez jedzenia 

1° T f i r " i G Ł O D O M Ó R „ K U R O R T ' , 
który za pozwoleniem lut. władz pod kontrolą Nolarjusza i Lekarza w 
czasie od dnia 11 marca godz. 3 pp. do 1 kwietnia r. b. 3 po pot. od­

będzie 3-e tygodniowe głodowanie. 
U w a O j a ! Wprowadzenie do szklanej klatki nastąpi w piątek, d. l t 

marca r. b. o g. 3 pp. w obecności władz i publiczności. 
Bilety wstępu na miescu nabyć można od godz. 9-cj rano do 10 wiecz. 

W rOn D' ' r a n o < J o 5 PP' ' " n dorosłych 60 gr. dla ucz. i szereg. 30 gr. 
LLli t.. od 5 pp. do 10 wiecz. „ „ 1 zł., 50 

•BBssvtsvnnninBHBnnnBBM 
i l l l l l l l l l l l i m i l H I I I I I I I I I H I I I 11 UJ 

pigułki 1 
z marką L 

znane od 1602 roku. 
Regulują żołądek, clii unia, od r umatyz 
mu, cierpień wątroby, nadmiernej otyło­
ści, artretyzmu, uderzeń krwi do giowj 
uśmierzaj:) is moroidy, czyszczą krti> 
< przy skłonnoś isch do ohsliukcii są la 

Rodnvm środkiem przeczyszczającym, 
Uźvcie 1 do 2 pigułek" na noc. 

Lena pud Zł. 1,35 wyrobu apteki 
rfarcztewskl,Tu' zynskl, Warszaw* 

Trębacka 4. —Żądać w aptekach iw 
składach z „ZAKONNIKOM". 20-38 

Pierwszorzędny 

DAMSKI ZAKŁftO 

f NM MMI** 

ul. Wschodnia 40 
Polecam na sezon 
wiosenny najnowsze 
modele paryskie ja-
Koteź nrzyjrńuję ko­
stiumy i palt;:. Zi 
kostium 30 z l , zi 
palio 28 zl, Wyko. 
nanie solidne. Pro­
szę się przekonać, 



jn.USTKOWANA RtPUULlKA*. 

Konstantynowska 16 

A P O L L O 
Konstantynowska 16 

a 
m 

Dziś I dni następnych Dziś i dni następnych 

Złodziei z Bagdadu 
W roli głównej słynny DOUGLAS FAIRBANKS 

L E C Z N I C A 
ekarzy specjalistów i gabinet denty-
— styczny przy Górnym Rynku, —• 
Piotrkowska 294, tel. 22 89 
>rzy przystanku tremw. pabjanickich), 
pr7yimuje chorych w chorobach wszystj 
tlen specjalności od g. 10 rano do 6-e-
•o pot. Szczepie !e cjpy, analizy (mo-
va. kału, krwi, plwocin etc ) operacje 

opatrunki. 
Porada 3 z ło te . 

— Wizyty na mieście. — 
'ableei I operacje od umowy. Kąpiele 
wtetlnc. Naświetlania lampą kwarco-
rą. Roentgen. Zęby sztuczne, korony 

złote, platynowe i mosty. 
,V niedziele I święta do godz. 2 po pol. 

Zastępstwa i zlecenia 
na Lwów 
przyjmuje 

AIMNILILI II1BII 
L w ó w , Św. Anny N° 3. 

Na żądanie-poważne referencje 

?st poszukiwana w większym 
)nmo Sierot Oferty prosty 
tożyć w kancelarji D. S. Północ-
ia 38, przy Heleno wie. 11 

PoszuKuJe się 

PDKOJU 
wejście wprost ze schodów. 
Oferty sub. .W. B." 

M a g a z y n 
ladający się na większe składy 
: o w a r o w e natychmiast 

do wydzierżawienia 
* centrum miasta. Wiadomość 
\ . Ryba, Sienkiewicza 4. 

GARY-MODE 
( S A U B E R M A N ) 

Panika f2 rda Zawadikle] 

Poleca sa trzon wiosenny 1 
letni najświeższe modele 

paryskie. 
CENT PRZYSTĘPNE. 

Z w a p n i e n i e t y l 
rtan zdenerwowania, zawroty eło-
•vy. Pros1 my zażądać bezpłatnej 
broszurki o leczeniu domowem 
nieszkodliwem San. Pat. Dr. Wei-
;e u Dr. Gebharda & Co. Gdańsk. 

r 

Z A W I A D O M I E N I E 
Niniejszym mamy zaszczyt zawiadomić naszą Szanowną Klijcntełę, iż 

warsztat nasz reperacyjny znacznie powiększyliśmy, angażując pierwszorzędnych 
fachowców jako mechaników, a wyzbyliśmy sit sił nieodpowiednich (domorosłych 
mechaników), przeto obecnie możemy śmiało zapewnić naszą Klijentelc, żc powie­
rzone nam do reperacji maszyny do pisania, rachowania i powielania, będą napra­
wiane fachowo, solidnie, punktualnie i po cenach konkurencyjnych. — Polecając 
się nadal łaskawym względom WPanów. pozostajemy zawsze chętni do usług 

Z POWAŻANIEM 

TOWARZYSTWO PRZEMYSŁOWO-HANDLOWE 
BLOCK-BRUN SP. AKC. W W A R S Z A W I E 

ODDZIAŁ W ŁODZI 
PIOTRKOWSKA Na 125 

TEL. 1-04. 

Jedyny specjalny, (od 1863 r. ec zystujący). Zakład 

KEFIRU LECZNICZEGO 
K . S I G A L I N Y 

nagrodzony 34 najwyższemi nagrodami (ostatnia na /.jeździe Lekarzy 
1 Przyr. dników w Warszawie W czerwcu 1925 r.) 

Altemja, gruźlica, choroby żołądka, nerek, rtkonwalęscenda. 
Rówmet firmy K. Slgaliny KEF1ROGEN 1 najlepsza $MIETANKA 

homogenizowana 1 sterellzowsna 
K«fjr I śmietankę można wypić na miejscu, 

Na Jadanie dostawa do domu. 
ul. Narutowicza (Dzielna) 6, Tel. Nr. 4640. 

D r z e w k a 
Ovocowe, Ptrkowe, Róże i w:ele 
innych rozpocząłem juź wysyłać 
od 3 marca. Zakład Ogrc dniczy 

Telefon 
15 02. L lat 

Piotikowska 225 biura—Z4l~oami 
Nasiona w dużym wyborze nadeszły. 

„Pogotowie Elektryczne* 

ŚWIATŁO ZGASŁO—MOTOR STANĄŁ 
dzwon 8-27. 

Szybka pomoc elektryczna IM 
Dyżury całą dobę oraz w święta. 

OSTRZEŻENIE. 
Ostrzegamy przed kupnem teatru 

Świetlnego „Nowości" bezpośrednio 
od mali. Wldawsklch. gdyż takowi 
nie mają prawa samodzielnego sprze 
dania, 

Są związani umową z małż. Kow-
cklml przeciw którym prowadzony 

Jest proces. 
Za treść niniejszego ostrzeżenia 

odpowiedzialność bierzemy na siebie 
Łódź, Nawrot 16 

J. W. KOWNACCY. 

LUGOLETNIA WSP. PR. FIRMY 

„ L U C Y N A " 
w WARSZAWIE 

POLECA WYKWINTNA PRACĘ 
SUKIEN I OKRYĆ DAMSKICH 

PO CENACH PRZYSTĘPNYCH. 
1. MIKULSKA. Zachodnia 22* 

IGOLI I RAISŚLI, 
który dostarcza do plerwszorzęcnyih 
fabryk poszukuje spólnlka z śred­
nim kapitałem 1 pracą. 

Łaskawe oferty do adm. „Republ! 
kl'- pod „Rzemieślnik" 

Dr. med 

Południowa 
teł. 40-26 

Specjalista chorób 
skórnych I wene­

rycznych. Leczenie 
światłem, (Lampa 

kwarcowa. 
Przyjmuj* |p.,»f_"Ti"" 

od 9 do II r a n o t e p f n i e 
i od 5 — 8 w. I 

Dr. m e d . 

Dl. 6-tjo sierpnia 
(Benedykta) 16. 

chor. sliórae dróg 
mocz. weneryczne 

i Kobieco. 
od 9-12 

5—6 

Specjalista chorób 
skórnych i wene­
rycznych i włosów 
Gabinet ROntgena 
I twiatło-lecznic/Y 

nl.PiotrRowska 144 
rog bwaiigiencKie 

Tel. 29-45. 
Przyjmuje: od Z-i 
I 6-8. Dla pań od­
dzielna poczekalnia 

od 5-6 op 

choroby skórne 
I weneryczne 
naświetlania 

lampą 
kwarcową 

Przyjmuje od 5 — ° 
Sienkiewicza 31 

D r . 

L 
Zawadzka Na t. 
Teleion Nr. 25-38 
Choroby skórne 

włosów, wenery c? 
ne' moczopłciowt 
(leczenie śwfatłci; 
Lampa kwarców;. 

• promienlam 
ROntgena, 

Przyjmuje od 9—2 
i od 5—8 

Dla pań od 4 — 6 
Oddzielna pocze­

kalnia. 

mosklewsitieaii 
konserwatorium, 

w z n o w i ł a l e k c j e 

BN foiteDianowei 
10—12 i 3—5 pp. 
Wschodnia 72, 

m. 19. 

mahoniowe, salono 
we — okazyinie do 

sprzedania. 
Wiid.: Kilińskiego 
107, tniesz. 5, od 5 
- 7 pp. 30 

Lekarz - dentysta 

przyjmuje w lecz­
nicy przy ul. Piotr­

kowskiej 294. 
codziennie od godzj 

2—7 wiper 
ooocoooooooo 

r • 

umeblowany z zu­
pełnie oddzielnym 
wejściem POS Z LI­
KU JĘ. Oferty sub. 
„M E." do admini­
stracji Republiki 30 

PoszuKuje się 

Niańki 
do jednorocznego 

dz ecka od zaraz 
Piotrkowska 50, 

II p. front miesz. 6 
11 

Do akt. Ns 3576 
1926 r. 

Ogłoszenie. 
Komornik przy 

Sąizie Okręgowym 
w Łodzi, Jan Rzy-
mowskl, zamieszka­
ły w Łodzi pizy ul. 
Sienkiewicza 67 na 
zasadzie art. 1050 
UP.C. ogłasza, że 
w dmu 17 marca 
i927 r. od godziny 
10-ej rano w Łodzi 
przy ulicy Piotrkow­
skiej poa Ni 71 od­
będzie sii; aprzedaź 
z przetargu publicz 
nego ruchomość), 

należących do Jó­
zefa Gerszojga ' 
składaiących sę z 
mebli, oszacowa­

nych na sumę zł. 
7*a.— 
I »J;'. dnia 1 marca 

1927 r, 
Komornik: 

i an Kzymowsk* 

Reperuję 
foielśiznę 

wszelką starannie 
niedrogo. Ul Piotr 
kowska 255 m. -1-

oficyna 2 piętru 

przyjmie zastępstwo 
na Pomorze i Po­
znańskie poważnych 
firm z branży teks­
tylnej, konfekcyjnej 
Oltl'źnianej lub to 

warów kióikkh. 
Łask. spieszne zgło 
szen a kieiować pod 
„L W.' do .Repu­
bliki" 

Kupno i 
'i sprzedać 

Nowe paryskie pal 
to szare z popie­

licami z powodu 
żałoby do sp<zeda-
nla. Wiadomość Ate 
lier Przemysłu Ar­
tystycznego Piotr­
kowska 79. 

Ku'.ię używany 
wózek dziecin 

ny w dobrym stanie 
Uferty sub .Wó­
zek" do ,11. Repu­
bliki' 

Test do sprzedania 
8 plac, Wiadomość 
Gdańska 16. Anto­
ni Rckawiecki. 

Z powodu cho­
roby właściciela 

oo odstąpienia do­
brze prosperujący 

interes artykułami 
pieiwsrej potrzeby 
przy ul. Piotrkow­
skiej między ui. Zie 
łona, i 6-go Sierpnia 
Wiaoom. Nośko-
wicz, Al. Kościuszki 
29. ra. 7 10 

Do odstąpienia pi­
wiarnia. Nowo-

Cegieiniana 48 10 

Pokój słoneczny u-
meblowany od-

najmę panu Naru­
towicza Al, m. 3d 

Lokal fabryczny z 
i hal w Pozna­

niu, Małe Gai bary 8 
ca 1700 nur.' *tkia 
ny dach, transmisje 
contr, ogrzewanie, 
elektr, loKom pa­
rowa, odpowiedni 

na warsztaty i ga­
raże, stolarnie, ihład 
nice i i. p, do wy; 
najęcia. Bltższyci. 
mfuimacjl udz ela 
na miejscu Tadeusz 

Nowopolsm, 
gon z. 14—16. 

Osobne wejście 
I-sze pięt'0 front 

i pokój umeblowa­
ny do wynajęcia 
Oferty .Gloria' 

Przyjmę przyzwoi­
tą pan enkCj na 

nreszkame Również 
potrzebna u;zenica 
Pracownia kapelu­
szy Andrzeja 56. 

ieszkania 5-clo 
pokojowego sło 

necznego (Piotrków 
ska od Traugutta 
do Glównel lub o-
bok) poszukuje, ew. 
zamienię na 4 po-
kojowr telefonować 
44-92 od 1—3 20 

kład obszerny z 
elektrycznością, 

nadawcy się na 
wszystko do wyna. 

oszuKuję wspólni 
ka z kapitałem 

cd 500 doi- celem 
powiększenia da-

1 0 galanteryjnego. OŁ) 
[do adm. Republiki 

okój słoneczny u-sub, ,100* 12 
meblowany od-|_»< 

naimę. ewent. z u- fiywany reparuje i 
trzymaniem. Gdań fjj tkalnia sztuczna' 
ska /7, m. 14. ^piotrkowska 92 

—I 30 

Do wynajęcia ob- 1 

szerna piwnica akuszerka Plplko-
nadająca się na : | i \va, Piotrkow-

skład. Wiadomość ska Ns 132, p zyj-
ul. Piotrkowska 991 muje zamówienia 
w sklep c żelaza, 'ora/, masaże. -

Herbaciarnia (sklep 
oraz maszyna 

!do szycia, nowa do 
sprzedania. Sokola, 
17 w sklepie 12; 

Posady Ir -zyjmujęl.sty han 
. ulowe francuski, 
do pisania l tłóma-
czenia Narutowicza 

Niania wykwalifi- 47, rn. 9 l 6 

kowana r"Ti'"'"'. 0 b J? , * , ą Af . d ° n 0 W°Drzyjmuj« bielizn* rędka.Oferty proszę $ a

y j , d o d o . 
nfł inl »«• C«ay bardzo 
d l a » N l a m ' 1 0 l przystępne, zgła-

S
, ,, , v . szam się sama do 

tudentka U W. podoraów. O M y pod 
. azukuje kondycji 

może być n* wy­
jazd. Oferty sub 
,9/16" do Repubi. 

.Bielizna". 

racownia haftu 
ręcznego, białego 

ka 
nla 

"7" , 1. ,™ 1 kolorowego orał 
lotiztbny subjekt m e r e ź e k x Kuralrko-

tukiern.czy pie-|w pr/yjmuje po 
i t n ł 0 « v.«S.m." ' " n » c h P'^y s , < :p ^ y c , I , 

ana 33. cuKiern.a B , o n , s i a w a , c»giel-
mana 122 m. 14 Potrzebna krawco­

wa do szycia wy 
robów dzianych. 

ZgtaszaC .sic Zawadź 
ka 22, m h między 
2 - 4 i 8—10. 

Potrzebna od zaraz 
zdolna, inteli­

gentna ekspedjent-
Ka. Zgłosi się mo­
żna w reatautacJ* 
„Melropol* ul. Mo-
niutzkt JA 1, od 3 
—6 po poł. 11 

Zaginął piesek 
czarny, podpala* 

ny, bronzowe łapki,! 
z zieloną wstążecz­
ką na szyi, wabi , 
się .Szuftel* Od­
prowadzić u do­

brem wynagrodze­
niem P zejazd 46, 

Nikodem. 

rzybłąkal się pies 
duży, czarny, ob 

cięty ogon. Skier­
niewicka 11 Spo­
dlała, 

Stenografii wyucza 
darmo listownie 

Redakcja Stenogra­
fa Polskiego. War­
szawa, Szczygła 12 

30 

o matury ptzygo 
towule I udziela 

lekcyi w zakresie 
8-iu klas student 
Politechniki Spe 

cjalność: matematy­
ka, fizyka. Oferty 
sub „Rutyna* do 

.Republiki*. 12 

Teaclter g ves En-
gliatł Prench 

German. Visible 
3—5 7—9. Cegieł-

i mana 1/, 11 p 1. 
*oficyna. 

Poznań, 
Toruń, 

Bydgoszcz 
i inne miasta w Po­
znańskiem na Po» 
rrt'Tzu odwiedza w 
sprawach handlo­
wych zdolny han* 
dlowiee chrześei|a«-
nin Przyjmiu d> 
sprz' dały artykuły 
nadające się M 
tamtejsze rynki. 

P.erwszorzędno re-
ferencie Oferty »nb, 
„Prowizja* do adm 
.Republiki." 35 

mm0 
—Prennraerafa= 
iBJlfowanei Hepob liki 

„Espress' 

^ze wszystkimi dodatkami wynosi w Łodzi 
zł- 4.50, za odnoszenie do domu 40 er.; z prze­

syłką poczt, w kraju zł. 5-20, zagranicę zł. 7-20. 
.Republika" wraz z odnoszeniem 8 złotych. 

O p * ł O S 7 P n i ? l * ZWYCZAJNE: 8 gr. za wiersz milimetr, (na stronie 10 szpalt). W TKSCIE: 40 g* 
y ^ m J Ł t i n a . z a w i c r s z m | , ( n a g t r Ą i z p a i t y NEKROLOGI I NADESŁANE 30 gr. za wiersz raił. 

na str. 4 szp-). Zaręcz, I zaślub, po ;ekścle 1C zł. Zamleis>-owe o 50 pr. Zaer o 100 
drożej. Za terminowy druk ogłoszeń adm. n!e odpowiada. Drobne 10 gr. Poszuk. pracy 5 gr. NaJmniejsze 50 gr. 

Wydawca: Wladystaw Polak. Redaktor: Wacław Smolaki, W drukarni „Republika" sp. z ojrr. odp. Piotrkowska 49 I 15. 


